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Krajowa, czy naroaowa 
ugoda?

W polityce oardzo jest trudno o program. 
Praktyczny znawca tej najtrudniejszej ze sztuk 
wzrusza też style ramionami, ilekroć zapytuje 
go ktoś o program. Jest to fakt łatwo zrozu­
miały. Mie wynika zen jednak, aby w polityce 
nie potrzeba było także żadnych wytycznych 
zasadniczych, które służyćby mogły za kryterya 
w każdem zagadnieniu praktycznem Wytyczne 
takie są równie niezbędnymi, jak niemożliwym 
jest program ścisły, na wiele lat naprzód pisa- 
cy.

Bardzo ujemną stroną pohtyki polsko-ruskiej 
jest właśnie całuowity brak takich kryteryów, 
doprowadzający częstokroć do Całkowitego nihi­
lizmu intelektualnego w kwestyach najbardziej 
zasadniczych tej sprawy. Przyczyny tego braku 
leżą wprawdzie także w samej naturze naszej 
polityki dotychczasowej, zbyt często improwizo­
wanej, maro konsekwentnej i niezawsze swoich 
celów ostatecznych jasnoświadome.i, ale nie 
mniej należy ich szukać przedews^ystaiem w 
naturze p o l i t y k i  r u s k i e j .

Polityka ruska wobec nas w Galicyi jest do­
tąd całkowicie bezprogramowa. Polega ona na 
stawianiu coraz to nowych żądań — i na tem 
koniec. Nie należy się temu dziwić. Rusini są 

. narodem młodym, mającym przed sobą wszystko 
do zyskania i do zdobycia, i zarazem za mało 
jeszcze politycznie wyrobionym i samodzielnym, 
aby mogli zrozumieć, że te ich zdobycze nie 
<nu»zą koniecznie odbywać się naszym kosztem. 
Polityka rusaa jest polityką dzieci, które po 
wiadają do starszych: dawajcie i kwita! Skore 
zaś nie dacie, będziemy wTzeszczały! Starsi nie 
lubią wrzasku i ostatecznie aają. Nie potrzeba 
wykazywać, że taka idyla, przeniesiona wprost 
z pokoju dziecinnego na arenę polityki dwóch 
narodów, musi się w ostatecznym rezultacie o- 
kazać dla obu stron najzupełniej szkodliwą My 
bowiem, ciągle tylko dając, musimy wreszcie 
stanać w punkcie, w którym, nie chcąc popeł­
niać samobójstwa, nic więcej dać nie będziemy 
mogli. Rusini zaś, ciągle tylko na nar wymu ■ 
szając, zdemoralizują swoją opinię publiczną do" 
tego stopnia, że wreszcie nie będzie ona w 
..i* pojąi i oceoić .polu.yki. której głównym .ce­
lem nie byłoby ciągłe odpieranie czegoś Polakom

Przyczyną tego fałszywego stosunku, który 
stał się uiestety ntemal założeniem dotychcza­
sowej polityki obu narodów, jest właśnie brak 
ov yoh jasnych wytycznych, brak powszechnie 
uznanych i należycie uzasadnionych celów osta­
tecznych tej polityki, My nie wiemy dokładni?-, 
do czego mamy dążyć w sprawie ruskiej, nie 
tylko 7. tego powodu, że nasi statyści i polity­
cy me zadali sobie dotąd trudu, aby tę kwe- 
styę należycie wyświetlić, ale prze mwszystkiem 
dlatego, że sami Rusini nie wiedza dutąd, -do 
czego mianowicie na prawdę i z niezachwianą 
wiarą dążą. Po prostu dzisiaj po półwiekowej, 
bardzo intenzywnei polityce polsko-ruskiej, je ­
steśmy tam, gdzieśmy byli na początku, t. j. 
me mamy dokładnych * pewnych odpowiedzi 
aa pytania, c z e m  R u s i n i ,  j a k o  c z y n n i k  
p o l i t y c z n y ,  w i a ś c i w i e  są, c o  j e s t  c e  
l e m i c h  d ą ż e ń  n a r o d o w y c h ,  j a k i e  są 
i c h  r z e c z y w i s t e  i p o w s z e c h n i e  uz na ­
ne  i d e a ł y  n a r o d o w e ,  co wreszcie dla zbli­
żenia sią do tych ideałów su oni gotowi y/l 
święcić, Bez tego zaś trudno zaiste żądać on 
polityków polskich, abyj mogli utrwalić jakie­
kolwiek podstawy stosunku swojego do sprawy 
ruskiej, pojętej jako całokształt dążeń etniczenj 
grupy ruskiej, a nietylko jako pewna ilość czy­
sto kdzuistycznjch postulatów, jak uniwersytet, 
reforma wyborcza i t. p.

Am polityka, am publicystyka, ani wreszcie

literatura piękna Rusinów, więc - ta skarb­
nica, w której naród każdy skrada i przecho­
wuje swoje najświętsze ideały, na te zasadni­
cze pytania odpowiedzi nie daj a,. Przynajmniej 
nie dają ich w formach tak stanowczyct i ja­
snych, a ogół obowiązujących, aby .można je 
wziąć za podstawę do dalszego racjonalnego 
myślenia o sprawie ruskiej. —  W teoryi te­
dy i deologii mamy przed sobą karty, albo puste, 
albo też zapisane mętnemi jakiemiś * nikogo 
nie obowiązującemi marzeniami jednostek, zre­
sztą bardzo nielicznych. W  praktyce zaś wi­
dzimy tylko negacyę tylko nienawiść do nas, 
z pośród pozytywnych zaś dążeń Jjchyba jeno 
pracę społeczno-ekonomiczną, która jednak nie 
pokrywa się wcale z dążeniami politycznemi i 
wykładnikiem ich ostatecznym me jest, i być 
nie może. Całej praktyce politycznej Rusinów 
brak kopuły ideologicznej, brak tego ogniska 
idealnego, w którem dążenia polityczne u ka­
żdego narodu powinny się zestrzelać brać zeń 
sunkcyę ostateczną, o ile polityka. nie ma być 
tylko przedsiębiorstwem tak dobrem lub złem, 
jak każde inne.

Nio chcemy z tego powodu czynić jakichś 
speeyalnych zarzutów Rusinom Pizyczyny ich 
bezpłodności i jałowości w sferach wyższej 
ideulogii politycznej rozumiemy dobrze. Tutaj 
stwierdzamy tylko fakt, do ten fakt właśnie 
wyjaśnia, dlaczego w sprawie polsko ruskiej 
obie strony błąkają się po bezdrożach, dlaczego 
i jedna i druga idą tylko ornackie©,_ czy też 
upaitjm targiem, co na jedno w gruncie rzeczy 
wychodzi.

Świadomość wielkiej szkodliwości tego braku 
oryentacyj ogólniejszych po stronie ruskiej 
błysnęła jak gdyby w tym artykule -,,Diła“, 
któryśmj wczoraj tak obszeraie streścili. Dla­
tego też zwróciliśmy nań tak baczną uwagę, 
ponieważ w prasie ruskiej jest on od lat kilku 
pierwszą nieśmiałą i amatorską, zdaje się, próbą 
wyprowadzenia problemu polsko ruskiego na te­
ren szerszy, poza ciasne ramy zagadnień i żą­
dań, stanowiących w danej chwili przedmiot 
spoi ów lub targów.

I już w tej skromnej niezmiernie próbie wi­
dzimy wyraźnie dwa momenty zasadnicze, które 
wyznaczają doskonale całą rozbieżność naj­
ważniejszych zapatrywań polskich i ruskich. 
Autor ukraiński objawia bowiem brak zrozu­
mienia zarówno jjwolucyi, jaka dokonała się w 
polskiej polityce w ogólności, jako też całko­
wi ćą nieznajomość i niezrozumienie jei osta­
tecznych celów. Stoi on na tem stanowisku, że 
politykę polską, jak przedtem, tak i teraz, pre 
wadzą wyłącznie spadkobiercy możnowładczych 
tra d ycy j p o lity czn ych , k tórych  hasłem  je s t  za­
sada „nihil D ovi“ . Twierdzenie to je s t  najzu­
pełniej z prawdą niezgodne. Tradycye dawnego 
możnowładztwa polskiego w polityce" naszej 
upadły całkowicie, a resztki ich, przechowane 
istotnie jeszcze na kresach podolskich, są wręcz 
tępione, jak tego najlepiej dowodzi wynik dwu­
dniowych obrad na ostatniem Kole sejmowe© 
polskiem. Konserwatyści „z urodzenia" ponieśli 
tam klęskę sromotną i zasłużoną. Polityka .pol­
ska zdemokratyzowała się dzisiaj o tyle przy­
najmniej, że nie można już mówić o polityce 
wyłącznie ©ożuowładczej.Zywioły demokratyczne 
w społeczeństwie uaszem, jeżeli nie rządzą je 
szcze, to z pewnością rządzić będą w  niedale­
kiej przyszłości. Dzifij&i zaś znaj u nią się w tym, 
z natury rzecz? bardzo trudnym, okre ia przej- 
ścizoRyTu, w którym narastają już obowiązki, a 
niema jeszcze odpowiadających im praw

Zasadą zas tej demokracji polskiej jest ha­
sło ni e— „nihil novi“ lecz raczej „nihil mali". 
Nie uczynić nic złego ula narodu Daszego, nie 
narazić na szwank jego interesów w teraźniej­
szości i przyszłości. Ta zasada, a nie możno- 
władczy, leakcyjuy i egoistyczny egoizm, sta­
nowi ju z  oddawna poustawę polityki polskiej

w obu innych zaborach Ona też utorowała so­
bie już drogę i w Galicyi, gdzie ekonomiczna 
i socyalua siła możnowładztwa przechowała się 
najdłużej. Ze stanowiska też tej tylko zasady 
należy rozpatrywać sprawę poisko-ruską, gdy 
chce się wogóle mówić, jeżeli nie o porozumie 
niu, to przynajmniej o z r o z u m i e n i u  wza- 
jemnem. Autor ukraiński stanowiska tego nie 
dostrzegł, nie ocenił należycie, i dlatego do­
szedł do wniosków bezzasadnie pesymistycz­
nych. "  '

Drugi moment w rozważaniach tego autora 
jest jeszcze ważniejszy i znanrenniejszy. Ote 
jako teren porozumienia wskazuje on interesy 
o g ó l n o - k r a j o w e .  Polacy powinm. stanąć na 
stanowisku g a l i c y j s k i e ©  i wyłącznie na 
galicyjskiem, a wtedy przekonają się że poro­
zumienie to da się z łatwością dla dobra cii u 
stron osiągnąć. Jest to niewątpliwie realizm 
poetyczny, ale ten realizm radykalny, który 
uporczywie usuwając ze swego pola _ widzenia 
inne fakty, sam przez to spada na niziny uto­
pii. Naród polski, a specyamie jłęmokracyą pol­
ska, aie może nigdy stanąć na stanowisi 
zw. „krajowem", i’e może wyrzec się ken- 
stiakcyj szerszych, ideałów wyższych, bo cały 
uaroć obejmujących, bez względu na „kraje ‘, 
ns jakie obca przemoc jego terytoryuc podzie­
liła. Wyrzekłszy się bowiem tych wytycznych 
najwyższych,, straciłaby najważniejszą busolę 
w swem życia polit.ycznein, straciłaby sankcyę 
najwyższą dla swoich dążeń która je uprawnia 
i sens nu rzeczywisty nadaje.

To „krajowe" stanowisko ukraińskiego auto 
ra dowodzi przedewszystkiem tego, cośmy stwier­
dzili na wstępie, że Ukiaińcy nie tylke nie ma­
ją kopuły ideologicznej nad swoją polityką, ale 
że także potrzeby jej zbudowania nie odczuwa­
ją. Inaczej bowiem sam instynkt mówiłby in, 
że sprawa polsko-ruska zacieśoić się dc próbie 
mu wyłącznie krajowego nie na, że jest ona 
problemem (n a r o d o  wy m, nie krajowym, że 
więc obejmuje i dotycz, ,’a przynajmniej po­
winna dotyczyć, c a ł e g o  n a r o d u  p o l s k i e ­
go  i c a ł e g o  n a r o d u  u k r a i ń s k i e g o ,  bez 
względu na podziały administracyjne i gra­
niczne.

Problem polsko-ruski, pojęty jako problem 
krajowy, jest wprost nierozwiązalny rozsądnie 
i planowo Skoro bowiem Rusini wyrzekają się 
wszelkich aspirącyj w Kierunku poza granice 
tego kraju i ca ły  front swoich ataków lokują 
wyłącznie w Galicyi, to my tracimy wszelką 
racye do jakichkolwiek paktów i ustępstw, po­
nieważ „a priori" jest pewnem, że  żadne z nich 
nie będą dostateczne, żadne nii zadowolnią Ru­
sinów. W  takim  zaś razie lepiej i racyonalmej 
całą sprawę oprzeć na p r ó b i e  s i ł y ,  uiż wda­
wać się w polityk ę  ustępstw z góry bezna­
dziejną. ~

Inaczej  ̂jeanakowoż przedstawi się sprawa, 
jeżeli Rusini zejdą ze stanowiska wyłącznie kra­
jowego i staną na stanowisku niewątpliwie o 
wiele truduiejszem, niebezpieczniejszym, ale też 
i bez porównania szczytniejszem, na stanowi­
sku narodowem ogólno-ukraińskiero, przyjmując 
na siebie wszystkie obowiązki, jakie z takiego 
stanowiska na nich spadną Wówczns bowiem zro­
zumieją Rotami, ze oguistium ich dążeń n;e 
rnoża hyc Lwów, ani nawet Buczacz, ale prze­
dewszystkiem Kijów.# Charków i Połlawa Zro­
zumieją, że kwestya ukraiósaa nie może być 
rozwiązana na kresach ziem ruskich, ale w ich 
centrum, że zadaniu temu nie podołają nigdy 
trzy miliony Rusinów, jeżeli równocześnie po­
zostałe 27 miliouow pogrążone będą i nadal w 
śnie dotychczasowym.

Dopóki Rusini galicyjscy nie zrozumieją jasno, 
że celem ich dążoń po^inier być Kijów, tak jak 
dla naszych jest i będzie zawsze Warszawa, do­
póty o wprowadzeniu sprawy polsko-ruskiej w 
Galicyi ua tory racyonalnego rozwoju mówić nie

sposób. Dodać zaś należy, że od tego_ samego 
zależy też w znacznym stopniu stanowisko rzą­
du centralnego wobec Rusinów

Rusini muszą wyzbyć się swego krajowego, 
a raczej tylko chłopskiego realizmu, muszą od­
ważyć się raz wreszcie na zdeklarowanie się. 
czeni są nietylko w Galicyi, aie na całym swoim 
obszarze etnograficznym. Tylko bowiem w gra­
nicach tej szerszej dekiaraeyi znaleźć się mogą 
płaszczyzny zetkuięcia dla nas i dla nich, tyl­
ko nr jej g uncie może stanąć ugoda w liniact 
zasadniczych Kiedy zaś takie porozumieuie zo­
stanie osiągniętem, wórczas także i na gru :icie 
galicyjskim nie przyjdzie ono z trudnością.

ówczas bowiem sprawa mandatów ruskich nie 
będzie dla aas tem, czem z konieczności jest 
teraz. t. j. kwestyą większej liczby gongow i 
czynelów, którem? Rusini tern skutecz lięj będą 
mogli zatamować życie kraju i nas; w nim 
rozwoj.

Niedawno w feljetonach „Diła" opowiadaj po­
seł Budzynowski, jak to stałe się, że wychowa­
ny w polskiej szkole, w polskiej kulturze i w 
polskich, tajnych stowarzyszeniach palryotycz- 
nych, stał się wreszcie nacjonalistą ruskim, je ­
dnym z najskrajniejszych. Oto dowiadujemy się 
od niego, że nacjonalistą ruskim stał się dopie­
ro wówczas gdy wyrobii sobie ruski i d e a ł  
p a ń s t w  ow y , a wyrobił go sobie w łonie poi 
skieb towarzystw patryofycznycłi...

I poseł Budzynowski ma istotnie słuszność. 
I d e a ł  p a ń s t w o w y  ukraiński, iredentyzm, 
chociażby tylko ideainy, może być tą jedyną i 
wyłączną sankcyą, jakiej narodowy ruch ukraiń­
ski w Galicyi dotąd nie wytworzył dla siebie, 
a bez jakiej nie może on być nigdy tem, za co 
chce, aby go uważano.

Jedno z uwojga, albo sprawa ukraińska jest 
kwestyą usamodzielnienie, kulturalnego i prawno­
politycznego całego olbrzymiego terytoryum etno­
graficznego ukraińskiego od Karpat po Kubań 
i stopy Kaukazu, a^o też jest kwestyą socyal 
uą ludności włościańskiej we wschodniej Gali­
cyi i kwestyą posad urzędciczu-prolesorskich dla 
narastającej inteligencji ruskiej, Jeżeli za.caodzi 
wypadek pierwszy, to wówczas ta wielka kon­
strukcja niepodległej Ukrainy, do której rzeczy­
wiście można się zapalić, da ową zbywającą 
sankcyę całej poi'tyce ukraińskiej. Jeżeli zaś 
Rusini chcą dalej trwać w swoim realizmie przy­
ziemnym, to niachaj się nic dziwią, że my na 
realizm , odpowiemy realizmem, jako — „possi- 
dentes". - - .
- Tak więc nie na gruncie krajowym, ale na 
gruncie narodowym loży rozwiązanie irwestyi 
polsko-ruskiej. Nie „Gaiicyame polskiego i ru­
skiego ięzyka domowego" mają się ze sobą go­
dzić, ale .dwa narody, polski i nkr-aiński, jako 
całości, joko organizmy żywe, dążące do swoich 
wysokich celów, dzisiaj zapewne nie realnych 
w trywialne© tego słowa znaczemu, ale nie 
mniej jedynie trwałych i może, jednak, przecie 
kiedyś bogdaj w części ziszczalnych.

Przesitenie w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

(Telefonc-ai),

Wiedeń, 25 stycznia j
„Neue Fr. Presse" donosi, że stan hr. Ael i -  

r e n t h a l a  p o g o r s z y ł  s i ę  i że trzeba się 
liczyć z możliwością iż lekarze nakłonią br. 
Aehrenthala, aby przed zebraniem się delegacyj, 
w y c o f a ł  s i ę  z ż y c i a  p u b l i c z n e g o  i od­
d a ł  s i ę  c a ł k o w i c i e  k u r a c y i .  -

„Die Zeit" p o n a w i a  a t a k i  na  hr Ae b -  
r e n t  h a l a  i przypomina ogłoszony swego cza­
su we „Fremden-Blacifi“ komunikat, po wysła­

niu przez N’emcy okrętu „Panther" do Agadi- 
ra. KomaniKat ten zarzucał Niemcom, że tak 
®®mo> 3al: Fraucya i Hiszpania, naruszyły tra* 

z AJgezLas i podnosił, że wszystkie mo- 
f a ;.,W1a P05 '1.uaJ dążyć do przywrócenia tego 

Akta u „Die Zeit“ widzi w tem dowód, że 
hr. Aehreathal traktował Niemcy na równi z 
Francyą_ i Hiszpanią i zarzucił im złamanie 
umót mii dzyL molowych. Dziennik wzywa za- 
tem posłów niemiec icL - aDy pociągnęli hr 
Aehrenthala do odpowiedzialności.

Na 2 lutego zwołane jest posiedzenie prezy- 
dyum parfyi chrześcijańsko - socjalnej i chrze- 
ścijańsko-socyalnych członków delegacyj, celem 
omówienia stanowiska wooec hr. Aehrenthala.

Jat donoszą z B u d a p e s z t u ,  większa, część 
wczorajszych konferencyj hr. Stuergkha z hi. 
Khuepem, wypGrila sprawa p r z e s i l e n ; a w 
m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
i si >jąca z rem w związku spiawa z w o ł a n i a  
d e l e g a c y j .  Do ostatecznych jednak uchwał 
i wczoraj także n o  przyszło Sądzą, że d e l e  

s e y e zbiorą się naj wcześniej z p o c z ą t- 
k i o m  mar c a ,  eanak komisya budżetowa de- 

-gflcyj rozDocznie obrady już w p o ł o w i e  lu 
t f g o, jeżeh hi. Aeurenthal będzie mógł do te­
go czasu zjawić się przed komisy?., aby wygi o- 
sić „eipote".

K lita te i- ite i it e r  u  Rzymie.
(Tol. „N. Raformy" )

Berlin. 25 stycznia.
(Um ereacye z ćfialiUim, San Ciniaueir i Merrydel Va- 
lem. — Papiaż n :e przyjął Kiderleu-Wuateteru. — Od- 

now:'cme trójprzymieizŁ).
„National Ze.tang1 przynosi bardzo obszerny 

telegram z P e y m u o pobycie tamże sekreta­
rza stanu K i a e n e n  - W a e c h t e r a  i donosi, 
że konferował on tam z prezydentem ministrów 
G i o 1 i 11 i m, ministrem spraw zagranicznych 
San Giulienem, byłym kanclerzem niemieckim 
B u e l o w e m  i sekretarzem stanr Watykanu, 
kardyrałem M e r r y  de l  V a l e m.

Konferencje z kardynałem łóarry del fałem 
odbyła się z p o w o u u  n a g ł e j  w s k a z ó w k i  
z B e r l i n a  Kiderleu-Waechter chciał też uzy­
skać posłucnauie u papieża, k t ó r y  j e d n a ł  
na t o  s i ę  n i e  z g o d z i ł .

Zapewniają, że rnięazy papieżem a k-.royua 
łein Merry del Valem przyszło z togo powodu 
do bardzo żywej rozmowy. Twierdzą, że papież, 
na nalegania kardynała, aby pizyjąl K.derlen 
Waechtera, dał następującą odpowiedź:

„O uzem ja z nim będę mówił? Będziesz i 
tak Jómaczem. Będzie więc o wiele prostszem, 
jeżeli wprost z nim będziesz mówił". L- 

. Ambasador j maski przy Watykanie o trzy m? 
przeto odpowiedź odmowną. Na konferencyi mię­
dzy kardynałem Merry del Valem. a Kidtrlen 
W aechterem okazało się, że miedzy polityką 
Watykanu a rządu pruskiego z a c h o d z ą  d o ś ć  
p o w a ż n e  r ó ż n i c e ,  f 

Co się tyczy konterencyj z Giolittim i San 
Giunarem, to mają one bardzo wielkie znaczę 
nio i odnosiły się głównie do o d n o w i e n i a  
t r ó j  p r z y m i e r z a ,  które jezt rzeczą postano- 
wiouą. Należy jednak pokonać przedtem wiel 
kie trndnęści, istniejące w tej sprawie w Wie 
dni. ma na.^tąplć w najbliższym czasie Oa- 
nowierne uU,przymierza ma nastąpić na c a ł ­
k i e m i n n e j  p o d s t a w i e ,  niż dotąd, a mi? 
nowicie Włocny mpją się ś c i ś l e j  pmąezyć z 
t.rójprzymierzem a mają się natomiast w y c o ­
f a ć  z porozumienia z Ftancyą i Anglią.

W  końcu zapewnia „Nat. Ztg.", że w polity 
ce trój pizymierzą nastąpi, po Konferencjach 
rzymskich, z u p e ł n i e n o w a  o r y e n t a c y t

TADEUSZ KONCZYń skI.

z a w r o t n e  o  r u g :.
PO W IEŚĆ W SPÓŁCZESNA.

11 (Ciąg dalszy.)

Dokuczliwa, przekorna myśl zapylała znie- 
nacta:

—  A jeśli napróżno? a jeśli tak tylko dla 
samej walki? dla samej sytuacyi?

Wanda zacięła usta prawie aż do krwi.
—  r o nie może być —  szepnęła.
—  Tak łatwo naśladować drugich —  ktoś 

przez szybę szeptał jej do ucha — górne 'ży­
cie! pnee dla sztuki! na powietrzu unoszą się 
hasła... hahaha! kaplaui! kapłanki! haliaha!

Po -■ tU'rwszy od ostatnich- rozmów z mę­
żemi zgryzota wkradła się jej wr duszę.

Miaizeby btofan Dfe t  słuszność?
Fala krwi ude aj . jej głowy ze wstydu, 

że jej raąz, 3®J rodź1 e, cała okolica mogą kie­
dyś później nad mą tryumfować... ~ .

Ponury, zakrwawiony błysk zamigotał w jej 
źrenicach. Sztywnemi wargami odezwała się do 
tej nieznanej, przepotężnej mocy, która utajona 
w przestrzeni patrzyła jej oko w oko

Jeżeli zawiodę się., nie wrócę tu iigdy.„
—  A  co uczynisz ? — ktoś zacbycbntał w po­

wietrzu.
Wyprostowała głowę. Czuła, że na szyi dźwi­

ga ciężar tępy, bolesny, którv wgniatał ją do 
cierni.

— A co uczynisz? — zabrzmiał znowu cby- 
cbot. ■ Jy  • ;V  V*Ć . ^

Przymknęła o cz y ,
— Odbiorę sobie życie — izek ła  twardo.
Uczvniła się w niej nagła wewnętrzna cisza.

Aż się zdumiała. Wszystkie poboczne mvśli 
pierzchły bezpowrotnie. Padł kamień w głębinę 
jej wzbuizonych myśli, kamień ogromnej wagi, 
wstrząsnął jej jestestwem i znknął. Nad miej­
scem, gdzie zginął, utworzył się lejek, a potem 
szły koła coraz szersze, aż uczyniła się zupełna, 
niezmącona równia.

Odetchnęła. Uczuła algę wewnętrzną.
Coś w głębinach jej duszy zakotłowało się. 

zabolało i wróciło do równowagi takiej, jakiej 
w ost»tn;ch czasach nie zaznała nigdy.

Znalazła drogę tuż nad przepaścią.

III.

Na drugi dzień pani Wanda obudziła się pó­
źno rano.

Mróz zarzucił lśniącemi irysami szyby hote­
lowe. W  nocy spadł śnieg ; obiegł białym pu­
chem gauki, framugi, rynny.

Uśmiechnęła się do sieoie samej. Pie: wszy 
raz od szeregu lat poczuła s»ę ©pełnie samo­
tną i niczem nieskrępowaną. Żaden głos zna­
jomy nie mógł 'już napiąć jej podrażnionej sa 
mowieazy —  aai stanowczy, surowy gło? męża, 
wydającego rozkazy, aui wrzawa dz:eciakóu 
rozbaw-' mych, ani utyskiwania bony, ani napo­
mnienia lub wyDytywania się rodziców.

Wszystko to, co skutkiem ustawicznego po­
wtarzania się. stawało sie nieraz dla nięj nie-

znośnem, było daleko po za nią, Umyślnie też 
nie zatrzymała się w K"akowie, ; lecz wyrost 
podążyła do Wars awy, aby nie narazić się na 
nagły przyjazd ojca lub ua inne próby odwie 
azenia jpj od powziętego zamiaru.

Dc Krakowa było bhzko dla jej rodziny —  
do Warozć wy juz zgoła daleko, bo i przejazd 
przez granicę utrudniał podróż i samo odaale 
rtie Ou Pliuiszek było ogromne.

Najwłaściwiej , wprawdzie byłoby skierować 
drogę „Irazu do Monachium lub Paryża, ale ua 
te brakło jej odwaga Całkiem nieznane stosun­
ki i całkiem nieznani ludzie napełniali ją je­
szcze mimowolną obawą.

W Warszawie miała garść znajomych, przy- 
tem zżyła się trochę z mieiscowemi warunka­
mi, kiedy w zeszłym roku była zmuszona za­
trzymać się w Warszawie dla leczenia Kasper­
ka, w drodze powrotnej z Litwy, dokąd jechała 
odwiedzić bardzo przywi zaną do mej ciotkę.

A  nadewszystko uiała Wańkowsk-einu, który 
dawał jej pierwsze lekcye rysunku i modelo­
wania. . .

Nie korespondowała z urn, bo na to była za 
leniwa, a nadto w tym fermencie psychicznym, 
jaki przeżywała w domu, tąk bardzo wyideali­
zowała sobie jego postać i iego działalność ar­
tystyczną, iż aa pióro cisnęły się jej same sło­
wa uwielbienia, których znowu bała się. iak 
ognia, aby nie zdradzić się przed nim, jak wiele 
mu zawdzięczała w owym okresie swego życia.

O tem nikt nifc nowinien był wiedzieć, ?ni 
tembardziej sam Wańkowski. ‘ inaczej cała „ej 
wyprawa po złote runo w świat ideału i pztuki 
mogłaby wydać »ię komuś kamvsem pełnego

tuiitazyi dziecka, a nie czynem doniosłym doj­
rzałej kobiety...

I teraz, leżąc w łóżku, nie bez uśmiechu my­
ślała o tem, jakie zdumienie ogainie jej znajo­
mych w Warszawie, kiedy dowiedzą się, że 
Wanna, żona właściciela dużego majątku wiej­
skiego. matka, zakochana w swych dzieciach 
(o! bo nie Wątpik ani na chwilę o tem, że tak 
jest), potrafiła przemódz wszelkie przeszkody 
„pątryarchalne" i stanąć na wyłomie... :

O! gdybyż w świacie duchowym można było 
formować tatie samb barykady, jak w świecie 
realnym walk polityczno-‘ sDoleczuychl Gdybyż 
można było usłyszeć nad głową łopoczącą na 
wichrze chorągiew nowego życia, a tam, po dru­
gie' stronie barykady dojrzeć, jak czułga się 
u róg zapamiętały, wszetecznj i łaknąc? wał­
ki!..
! Gdyhyć choć przez seKundę ua jej jasnych 

splotach, związanych w fantazyjny supeł, mogła 
błysnąć frygijska czapeczka i usta mogły za­
śpiewać jakąś inną, nową marsylmnkę.--------

Pani Wanda przymknęła oczy rozkosznie. Na 
długich rzęsach drgały kontury nianących ob­
razów, tworzonych w wyobraźni.

W estchuęia smutnie. \ ,
’ Za oknami przewalał się g war Krakowskiegi 

Przedmieścia, natężony, zmieszany, nieustanny. 
Olbrzymi prąd niósł to życie zbiorowe i ruehL- 
we z niepowstrzymaną siłą, jakby arą^aiąc z 
granic, wyznaczonych mu przez wypadki histo­
ryczne. ---------- —

—  Prawda! Warszawa! — pomyślała po rai 
pierwszy uważnie.

Radosny strumień barwnych obrazów wysechł

i znikł zupełnie, a natomiast z zakamarków du-' 
szy wy pełzać poczęły myśli, wspomnienia i py­
tania na pól skrystalizowane, na pół uświado­
mione, ledwie poczęte, a już gasnące...

—  Ojciec wspominał Kiedyś, kiedy dzieckiem 
byłam, że wyszedł z Warszawy do lasów, a wraz 
z nim wyszło wielu młodych łu dzi.-------------

- -  W styczniowy czas — —
—  Polska — —
—  To wówczas duch ofiary byi tak potężuy, 

że łatwo im było giaąć?
—  W taki styczniowy czas?
— Tamiętam pamiętam, w historyi greckiej 

Tenii0„.re — — zginął Leoridas i trzysta -------
— Ach, o jc z e  mówiłeś to „ tak pię­

knie —  —
— ^łynęły mi łzy z oczu...
— A byłarr wówczas dzieckiem — —
—  Za naszą wolność i w a szą --------
— W arszawa tak, to Warszawa  ------
Odwróciła głowę od okua, Za dużo światła

wciskało się jej do cezu. Za dużo wspomnief 
wychylało się z *,ysów malowanych mrozem ns
szybach. *

Szybko podniosła się i poczęła ubierać, aoy 
zagłuszyć rój bolesnych myśli, któro z nienaek* 
ją opadły

Ubrała się starann.e, lecz urny ślmo shromnte. 
Strój jej miał UDrzytomnić wszystkim, że przy 
jechała nie na zabawy i lekkomyślne życie, leci 
na poważną pracę ‘ ( C d .  n.)
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W  tkwili, gdy sytuacja międzynarodowa w 
Earome, głównie wskutek antimenreckiej poli­
tyki angielskiej, wikła się i nanręża coraz har­
d z i i  gdy wobec tego właśnie dziedzina poli­
tyki zagranicznej wymaga od rządu angielskiego 
skupienia całej awagi i wielkiej czujności, —  
w tej chwili grozi pafi3twu brytyjskiemu wstrzą- 
śmenifi wewnętrzne, które łatwo stać się może 
urodową katastrofą. Wstrząśnieniem tern bę­
dzie g e n e r a l n y  s t r a j k  o l br zymi e j  ai mi i  
g ó r n i k ó w ,  zapowiedziany już na 1 marca, 
iaśli przedtem w sposób rozjemczy nie będoie 
zażegnany.

W  iopamiach węgla Anglii, Szkocyi i Walii 
pracuje razem około 600.000 robotników, któ­
rzy tworzą wńlką, zwartą a silną organizację 
pod nazwą „ M i n e r s  t e d e r a t i o n  o f  Gr eat  
B r i i a i n“ . Oi ganizacya ta wywalczy ła już dla 
górników angielskich liczne korzyści, między 
innem; 8-goazinry dziefi pracy, ustanowiony dla 
kopalń całej Anglii na mocy osobnego, przez 
parlament uchwalonego bilu, da]ej znaczne po­
lepsz* nie płacy. Płaca ta nie jest atoli wszędzie 
jednolitą; jej wysokość zależy od cen węgła, 
od warunków pracy w poszczególnych okręgach 
węglowycn, nadto zaś od charakteru wykony­
wanej rt boty. Robotnicy pomocniczy pobierają 
ju i wszędzie s t a ł ą  płacę dzienną, natomiast 
właściwi górnicy, wydobywający węgiel, pra­
cują tam na akord i pobierają zapłatę od ilości 
wydobytego węgla. Dla tej, najważniejszej ka- 
tegoryi robotników górn.czych, skrócenie caasu 
pracy nie okazało się korzysenem, ponieważ 
łumiejszyło ich akordowe zarobki. Wskutek 
tego i om dziś domagają się płacy stałej, dzien­
nej, nie zależnej od ilości dostarczonego przez 
mcu węgla. Nadto zaś nietylko onir lecz wszyscy 
robotnicy w kopalniach węgla żądaja ustano­
wi jęcia wyższego niż dotychczas z a r o b k u  mi ­
n i m a l n e g o ,  „minimum wagi“, ustanowienia 
stopy, poniżej której zarobki nigdy spaść nie 
Oiaią. i względniając jednakże rozmaitość war­
tości ceny węgla angielskiego, godzą się na 
to, aźebj ta stopa dostosowaną była do ceny 
węgla w każdym okręgu, Ma ona u właściwych 
górników wynosić dziennie od 61/, do 8 szy 
lingo w —  a więc 8 do 10 koron.

Właściciele kopalń na tego rodzaju Uuormo- 
wanie płacy dotychczas się nie godzą. Zł 
oni w tej spranie stanowisko zasadnicze i tra­
ktują zatarg ten głównie, jako próbę siły. W e­
bę? ego najradykalniejsze żywioły wśród gór 
Lików, zwłaszcza rozgoryczeni niepowodzeniem 
przy cstafuich swoich strajkach lokalnych a 
za.vsze bardzo burzliwi górnicy w Walii, doma­
gali się już od dość dawna rozpoczęcia n a- 
ty  : h ml i  s t o w e g o  strajku generalnego.Przy­
wódcy Miners Federation" atoli, ladzie prze 
ważnie spokojni i wytrawni, liczący się z opi­
li ą publiczną, przemawiali za walką l e g a l n ą ,  
mianowicie za dotrzymaniem kontraktów, a więc 
za rozpoczęciem strajku dopiero po w y p o -  
w 1 3 u z e u i u obowiązujący eh umów. Aby zaś 
zyskać na czasie i nie brać odpowiedzialności 
za strejk wyłącznie na własne barki, zarządzili 
oni pofkfij plebiscytu, powszechne głosowanie 
wśród gcirn ków. Według statutów „Miner3 Fe­
dora tioi uch walenie strajku generalnego wy­
maga 2 /f wszystkich oddanych głosów. Fym- 
rrasem odbyte już głosowanie wykazało, ż c  
w t ę c e j  n i ż  4/5 g ó r n i k ó w  a n g i e l s k i c h  
p r a g n i e  g e n e r a l n e g o  s t r a j k u .  Jest on 
więc -aż postanowiony i ma srę rozpocząć w 
Inin 1 marca, po upływie wypowiedzianych już 
kontrastów roboczych.

Uchwala ta wj wołała na razie w caiej An­
gin prawdziwą panikę. Wstrzymanie pracy w 
kopalniach grozi bowiem Anglii rzeczywiście 
wsprost k a t a s t r o f ą  g o s p o d a r c z ą .  Obli­
czono. że istniejące zapasy węgla wystarczą dla 
Londynu zaledwie na dwa tygodnie, dla reszty 
państwa zaś na 8 do 4 tygodni. Gdyby więc 
strajk miał trwać tak długo, stanęłyby wszy­
stkie jabryki i koleje, miasta angielskie nie 
imałyby gazu i elektryczności, nadto zabrakłoby 
węgla dla domowego użytku. Górnicy angielscy 
z góry Luwrem postarali się jnż oto, aby na 
czas ttrajkn u s t a ł  t a k ż e  d o w ó z  w ę g l a  
«i)  A n g l i i  z z a g r a n i c y ,  „Miners Fedeia-

>Q porozumiała się z organizacjami górni­
ków w Niemczech, Belgii, 'Ł e FreffidjT i w a - 
meryce i uzyskała $£ m ch przyrzeczenie, że i 
om ó .^czną Btr&jk, gdyby kopalnie w ich 
k aj ach w tym czasie węgiel do Anglii wysy­
łać miały, la k  w.ęc dzięki tej solidarności mię­
dzynarodowej robotników, Anglia została w tej 
sprawia wprost osaczoną.

Z tak groźne; sytuacji skorzystali na razie 
właściciele aopaió, a przeaewszystkiem speku­
lanci węglowi. Podn-tiśii oni ceny węgla już 
dziś o 8 szylinsrów (6 — 7 koron) na tor nie, a 
oie mega wątpliwości, ze w miarę zbliżania się 
terminu strajkowego, ceny te znaczniej jeszcze 
podnosić Bię będą. Kto bowiem może, zaopa- 
tro je się dziś w w eg jL Nigdy jeszcze na uli­
cach miast angielskich nie widziano tylu wo­
zów z węglam, ile snuje 'ch się tam dzisiaj. 
Dobry przykład w tym kierunku dala admira- 
icya angielska, która nagromadziła już dla flo­
ty wOjeruej zapasy, obejmujące miliony cent 
narów. Dziś też jnz, jakkolwiek strajk wybucn- 
nąć ma dopiero w duiu 1 marca, publiczność 
angielska ponosi ogromne straty, zmuszona za 
węgiel płacić n:ebywałe ceny.

Ze W jjec tego sympatye ogółu nie są bez­
względnie po stronie górników, rzecz zupełnie 
zrozumiała. Przywódcy „Mineis Federation1* li­
czą się taż z tern i okazują wielką gotowość 
do układów. W  dzisiejszem jednakże stadyum 
walki, woDec oporu właścicieli kopalń z jednej, 
a wielkiego roznamiętnieria wśród górników 
z drugiej strony, przywódcy ci zmuszeni są do­
magać się spełnienia wszystkich postulatów 
górników ^  śród warstw robotniczych angiel­
skich panuje wogóle od dłuższego czasu duch 
bardzo wojowniczy. Zaznaczył się on niedawno 
groźnie w strajku kolejarzy i robotników trans­
portowych, a i w tym wypadku oazywa się 
niemniej silnie. Rozmaite inne organizacje ro­
botnicze oznajmiły już górnikom, ze w danym 
razie chętni* pospiesza im z pomocą przez tak 
zwane strajki z sympatyk U kierowników „Mi­
nera Fedeiation" ofiara ta nie znalazła, jednak 
wdzięcznego przyjęcia. Obawiają się oni —  i 
to słusznie zupełnie — że rozszerzenie ?ię straj­
ku także na inne dziedziny gospodarcze, zwła­
szcza na k o m u n i k a c y j n ą ,  sytuację górni­
ków znacznieby pogorszyło.

Nietylko bowiem, że zmobilizowałoby to ód 
razn przeciwko całemu ruchowi strajkowemu 
szerokie koła publiczności, ns wet te, które, uwa­
żając strajk górników za uspraw;edliwioną zu­
pełnie walkę o polepszenie bytu, udzieliłyby mu 
moralnego poparcia, ale nadto mogłoby to spo­
wodować natychmiastowe wkroczenie rządu i 
p a r l a m e n t u .  Już dziś zresztą mówi się gło­
śno o tem, że parlament, ua wypadek, gdyby 
strajk zbytnio się rozszerzył i groził Anglii ka­
tastrofą, nie omieszka uchwalić doraźnego nilu, 
z a b r a n i a j ą c e g o i d a l s z e g o  s t r a j k u .

Zdaje się wogóle, że dalszy rozwój tej gro­
źnej sprawy zależeć będzie od tego, jakie sta­
nowisko zajmie rząd angielski. Właściciele ku 
palni na razie butnie o d r z u c a j ą  wszelkie 
pośrednictwo rządu i oświadczają, że sa aość 
silni, ażeby tę walkę z robotnikami przeprowa­
dzić zwycięsko bez obcej pomocy. Liczą oni na 
to, że kasy strajkowe górników, wyczerpane 
kilku ostatniemi strajKami częsciowemi, takiego 
ogolnego strajku długo nie wytrzymają. Publi­
czność jednakże już dziś domaga się interwen- 
cyi pośredniczącej rządu, dużo zwłaszcza spo­
dziewa się po takiej akcyi ministra skarbu 
L l o y d  G e o r g e ’a, którzy przy poprzednich 
strajkach okazał wielką zręczność i dotychczas 
rzeczywiście miał w takich sprawach „szczęśli­
wą rękę",

S p ra w y sefmatma.
Lwów, 24 stycznia.

Pośrecnlctwe pracy.
W  sprawozdaniu swojem o b i u r a c h  po 

ś r e d n i c t w a  p r a c y  znaznacza Wydział kra­
jowy, że sprawa ta poważną sprawia mu t r o ­
skę.  Rzeczywiście też przedstawia się ona w 
kraju naszym bardzo niekorzystnie Akcya, któ­
ra miała ułatwić robotnikom naszym znalezienie 
i uzyskanie pracy w kraju, zmniejszyć chociaż 
w pewnej mierze wychodźtwo, nadto chronić ro­
botników naszych pized wyzyskiem za granicą, 
nie zdołała przybrać szerszych rozmiarów i dziś 
wprost u p a d a .  Cyfry jakie zawiera sprawozda­
nie Wydziału krajowego, są bardzo smutne. —  
W roku 1910, było w Galicy! powiatów, które 
wogóle oświadczyły się przeciwko utworzeniu 
powiatowego biura pośrednictwa pracy 39; z pc 
wiatów tych tylko jeden, zaleszczycki, zmienił 
w ubiegłym roku swoje stanowisko, i postano­
wił utworzyć takie biuro. Natomiast w innym 
powiecie, d ą b r o w s k i m ,  istniejące tam od kil­
ka lat biuro zwinięto. Taką samą uchwałę no- 
wzieto w powiecie p o d h a j e c k i m ,  która je ­
dnakże dotychczas przez Wydział krajowy za­
twierdzoną nie została. Dwa inne Areszcie po­
wiaty, w i e l i c k i  i k r a k o w s k i ,  które nie 
posiadały wprawdzie własnego ciura pośrednictwa 
pracy, lecz przyczyniały się do utrzymania miej­
skiego biura w Krakowie, wystąpiły z tego 
związku i zrzekły się dalszej akcyi na tem po­
lu. Wobec tego liczba powiatów, które utrzy­
mywały takie biura czynne, wynosi j aż tylko 
21, Są to powiaty: Liaia, Brody, (J:eszanów, Gor­
lice, Jaworów, Kałusz, Kolbuszowa, Kołomyja, 
Kosów, Limanowd, Łańcut, Mościska, Myślenice, 
Nisko, Nowy Sącz ,Nowy Turg, Po Ihajco, Sa­
nok, Tarnobrzeg, Tłumacz i Wadowice oraz dwa 
miasta stołeczne Kiaków i Lwów.

Zmniejszyła się dalej w roku 1910 także 
liczba zgłoszeń o pośrednictwo i to tak zo stio- 
ny pracodawców, jak i robotników. Pracodaw­
ców zgłosiło się mniej o 1.500, robotników o 
blisko 3.000 Jeżeli aton podzielimy zgłaszają­
cych się pracodawców na krajowych i zagra­
nicznych, otrzymamy rezultat jeszcze u. umiej- 
szy, a mianowicie liczba tych zgłoszeń krajo­
wych zmniejszyła się z 13 7 /0  w roku 1909 na 
8.901, natomiast liczba zgłiszeń zagranicznych 
wzrosła z 23.775 na 32.197. B.ura te więc w 
niekszej jeszcze niż dawniej mierze pracowały 
d la  z a g r a n i c y ,

I wśród robotników naszych przeważa zawsze 
jeszcze tendencja dawania pierwszeństwa pracy 
za granicą przed pracą w kraju. Z szukających 
pracy tylko 9 302 pragnęło jej w kraju, a 25.847 
za granicą. I w tym kierunku stosunek zgło­
szeń znów się pogorszył na niekorzyść kraju. 
Na stu robotników żądało pracy w kra;u 28 
a za granicą 72 pomew.gź zaś i podaż pracy
m  g :  była większa. niż w kraj u, przeto
na 100 robotników, którym bi na te pracy uu- 
starczyły, tylko 20 pozostało w kraju, a 80 
wyjechało za granicą. Tak złym stosunek ten 
nigdy jeszcze nie był.

Z 23.00C robotników, którym biura dostar­
czyły pracy za granicą, w roku 1910 wysłano: 
6.225 do innych krajów Ausiryi, 14.386 do 
Niemiec, 2.483 do innych państw zt graą^cą, 
mianowicie 1574 do Rumunii, 804 do Danii, a 
tylko 43 do Francyi. W roku 1911 zaś wysia­
no: ao innych krajów Austryi 7.254, dc Nie­
miec 15.874, do Rumunii 1.101 i do Danii 8a9 
robotników, do Francyi zaś tylko 19. Najlepiej 
stosunkowo zorganizowane jest pośredr ictwo 
pracy do Czech —  dzięki chętnemu współdzia­
łaniu tamtejszych organów pośrednictwa.

„Przypominam tobie —  pisze Plerre L o t l -----
ową noc na wybrzeżu Afryki, gdy w błytkach 
światła uagnezyowege przez krótkie chwile ipo- 
gb>da em na walkę bawoła z p-rterą która mu na 
kark wyskoczyła. Biedny bawół w rozpaczliwych 
skokach nrlłował wrzucić krwiożercze zwierzę, sie­
dzące ma na karkn, jednakże walka oyia nierówna, 
Najpierw został napadem zaskoczony, a powtóre 
nie miał pazurów do obrony, gdy dziesięć długich, 
ostry cn pazurów rozdzierało mn żyw® mięzo to­
cząc strumienie krwi. Pomiędzy tym epizodem na 
wybrzeżu afrykańsklem, a wojną tursoko-włoską, w 
duchu moim zaznacza s :ę związek. Ta tam? szyb­
kość i ruchliwość po stronie napastnika, ta sama 
nierówność broni, ta sama obrona straszliwie za­
ciekła A tym razem występują ludzie. Europa, jak 
zawsze kiedy się odbywa rzeź. spogląda nr nią 
obojętnie. Co za upadek owych wielklob, leoz pu 
stycŁ haseł: postęp, pukój, sądy rozjemczo. Słyszę 
już odpowiedź Włochów, że my sami również od­
grywaliśmy rolę zdcbywcow, najpierw w Algierze —  
co prawda już dawno — petem w Touklnie. —  
A więc tak jest —  udei^my się w piersi. A je- 
jednak były to wyprawy o wiele mniej krwawe 
niż dzieło Włoch w Tripolisie.

„Nie podnoszę atoli głosu wyłącznie przeoiwko 
Włochom, przemawiam równie przeoiwko nam i prze­
ciwko wszystkim tak zwanym chrześcijańskim na­
rodom Europy —  przeciwko nam wszystkim, któ­
rzy mamy iłowa braterstwa na ustach, a co rok 
wynajdujemy jakiś nowy szatański środek wybu­
chowy, za i a lttuźmi-rasy żółtej lub czarnej obcho­
dzimy się jak z bydłem rzeźuem. Jeżeli po za wiel­
ką metrcpolą, gdzie rozbrzmiewają łagodnlo mowy 
o brateistwie, spoglądniemy na to dzieło, to będzie­
my musieli stwierdzić, że ludność od epozi Hunów 
ule postąpiła ani dziesięciu kroków ul diodze do 
litości".

W dalszym ciągu zwraca się Lotl przeciwko pra­
sie francuskiej, która prawie bez wyjątku stai ęła 
po .iion le Włochów. „Dzienniki francuskie —  pi­
sze Loti —  zapisują zs spokojem zwycięstwa, w któ­
rych W łosi dzięki morderczemu ogniowi daiat tra­
cą trzech lub czterech ludzi, gdy Turcy padają 
setkami na pobojowisku. Opisują, nie odczuwając 
dreszczów zgrozy, jak całe szeregi jeńców idą na 
szubienicę, jakby na pnblicznem przedz.awienin. —  
Włosi plądrują, palą, mordują —  I to nazywa się 
otwieraniem drowi, jakgdyby chodziło o polowanie 
na dzikie zwierzęta".

„Korespondent wielkiego dziennika paryskiego 
opiewał piękność ognia działowego na wielkie od­
ległości, tak celnego, że Arabowie ze swojemi 
nędzuemi k .rabinami padali pokotem. Pisał o me­
czecie „przeklętym",' Ltóiy zagradzał drogę zwy­
cięzcom, gdyż Turcy osz3ńcowaił się tam 1 bronili 
jak lwy. Inny korespondent opowiada, jak na oazach 
pomiędzy zwłokami Aiabów i padliną psow pochwy­
cono kilku „fanatyków", którzy jeszcze mieli śmia­
łość strzelania do zdobywców. Pochwycono lob 1 
bez trudu odprowadzono, prawdopodobnie do... rzeźni.

„Wszystko to odznacza rię przedziwną nieświa­
domością. Jeżeli jednak prasa treu usku staje po 
»trorle napastników, to daje fałszywy jak nigdy 
wyraz uczuciom naiodu. Zgroza i bolesne zdziwie­
nie ptnują powszechnie wśród narodu. Muszę to 
głośno wypowiedzieć, choćoy tylke zs względu na 
7 czy 8 miilouów naszych poddanych arabsk.cn, 
którzy stanowiskiem naszej- prasy są zaniepokoje­
ni".

Loti wogóle zarzuca Europejczykom, że uważają 
Mahometan za wyjętych z pod prawa, poczem zwra­
ca się przeciwko okrucieństwom wojny w Tripoli-

Onrady komisyjne.
K o m i p y a  b u d ż e t o w a  przyjQla wczoraj 

z referatu posła Stanisława Eenryka Badeniego 
część rubryki V „Oświata" w mysi propozycyj 
Wydziału krajowego, z małenu tylko podwyż­
kami. Nie załatwiono w tej rubryce pozycyj o 
pensyacń nauczycielskich; nastąp' to dopiero po 
omówieniu postalatów nauczyt.elskicłi w komi- 
syi szkolnej i przedłożenia przez n.ą w tej 
spLawie wniosków.

Dziś o godz. 12 po połulniu odbądzie s;ę 
dalszy ciąg obrad komisji budżetowej.

K o m i s y a  s z k o l n a  odbędzie posiedzemet 
dziś o goaz. 6 po południu.

. K o m i s j ę  k o l e j o w ą  zwołano na dziś po 
południu.

P ie cre  Loti o wogms.
Poważne i  bolesne oskarżenie wytacza przeciw co 

oywilizaeyi współczesnej znakomity powieśclopisarz 
francuski 1 członek Akademii, Pi rro Loti, w arty­
kule, który pojawił «,-ę w znanym dzienniku parjr- 
akim „Figaro". Redakcja tegc pisma ze względu 
na „sicstrzycę łacińską" zaopatrzyła artykuł ów 
uwagą, że Fr&noya żywi d'a Włoch zawsze tę sa­
mą sympatyę I że prasa francuska wobec wojny w 
Tripolisie zachowuje nuntralnożó przyjazną dla 
Włochów. Na innem stanowiska stanął wymieniony 
autor francusEi. ‘ '

sio. „W łos; —  p.sze L .i i  —  ,podnoszą g fc i :v  *• 
larm z powoda okrucieństw Dedalnów. Niech tik 
będzie. Znam dobrze mieszkańców pustyni 1 nie u- 
wazam ich za luazl /agodaych, a nad biednym' 
żołnierzami, którzy wpadną w ich ręce, .ubolewam 
z całego serca. Ale równie dobrze pojmuję dziną 
ion nienawiść, Ich wrzące pragnienie zemsty, Och 
ci obcy, którzy pewnego dnia bez wyzwania jak 
szatani wylądowali na ich wybrzeżach, ażeby plą­
drować, palić 1 mordować. A zresztą dosyć jest o- 
krucleństw włoskich, jeszcze mulej godnycb prze­
baczenia. Zapisały je  dzienniki, utrwalił] płyty fo- 
tograńczne, mające niezaprzeczoną moo dowodów, 
a tą to obrazy, wywołujące przei ażenle. Cizyż w 
owych czarnych dniacb październikowych, wbrew 
wszeiklm prawGm Judzkim, wbrew wszelkim zupeł­
nie jasnym postanowieniom konwecyl w Hadze, nie 
rozstrzelano gronia<lni0 Arabów, podejrzanych tylko
0 noszeri* Łunl? A potem mordowano jakby dla 
przyjemności, zaś zw ieli niewinnych plaiitatutfw i 
chłopów zatruwały powietrze oaz, które itały się 
rzeźniami.

„A  dzikie soeay przy traceuin kawasa Marko ? 
A wieszanie jeńców wojennych? Na morzu Ozer- 
wone-m żaglowca arabskie, które wcale nie były 
okrętami wojennemi, flota włoska spaliła pod po­
zorem, że „może" służyły do przewozu żołnierzy 
tureckich. Jestem pewny, że serca włoBkie cznją 
podobnie jak moje. Biedne te piękne Włochy. Czy 
sądzą rzeczywiście, że kroczą drogą do sławy? 8 ą» 
dzę, że prysło złudzenie pierwszych dni. Zewsząd 
dochodzą głos? nasrany i potępienia, Nlezapraecze- 
nle poszczególni wojownicy zdobyli eławę, pomię­
dzy nimi niejeden walczył jak bohater, niejeden 
padł jak bohater. Ala to nie może zatrzeć zbrodni 
zapalenia pochodni wojennej. Biedny naród. Pra­
gnę wierzyć, że podobnie jak w średnich wiekach 
wyruszył w pole z barwnemi pióropuszami wesoło
1 bez tioski. nie myśląc o tyła ok:opnościach i ta­
kich potoki ch krwi. A  teraz, gdy walka się roz­
poczęła, naród sądzi, że uoliżyłby jooie, gdyby wy­
puścił z rąk zdobycz. Jak by to było wieikiem i 
wzniosłem, gdyby powiedział: „Dosyć już śmierci, 
nie chcemy rąk naszych czerwieuić dalej. Obniża­
my nasze żądaula, ażeby nareszcie ta zmora znik­
nęła".

nowością, ktć.a już obecnie hczyć może na powo­
dzenie. Urządzają bal panie ksztaicąoe się na kur 
sach pomarytanizmu dr Klęska w Domu Samarytań 
nkim PF. Ekonomek, okazuiąc równy zapał i w 
oem urozmaicenia zabawy, której dochód obrócony 
zoa/aaie w całości na cel tej pięknej, jedynej w 
w Polsce, a tak potrzebnej instytucji, która choć 
młoda, ayskała już sobie jednak powszechne uzna­
nie Oryginalna karnety, różne niespodzianki 1 uroz­
maicenia. dodadzą zapewne ogromnego, powoozenia 
temu tak lympacycznomu celowi.

Sprawy miejskie. Sekcyi ekonomiczna nu wozo- 
rajazem posiedzeniu poleciła magistratowi wydać 
odpowiednie zarządzenia co do zabezpieczenia otwo 
rów piwnicznych, znajdujących się w poziomie oho 
(laików. Polecono również magistratowi przygotować 
projekt udogoanlonla i ulepszenia dostępn na W a­
wel od strony Podzamcza, dostęp bowiem dzisiej 
szy jest, zwłaszcza po śniegu lub w razie odwil­
ży, bardzo trudny. Sekcya zatwierdziła linię regu­
lacyjną części ulioy Grzegórzeckiej, położonej mię­
dzy nową ulicą na korycie starej Wisły a ulicą 
Woźniakowskiego, W  końcu rozpatrywała sekcya 
sprawę regulacji ulicy Basztowej na narożniau tej 
ulicy 1 Rynku Kieparskiego

Szkota nauk apołeczno-poiltycznych. W  pią­
tek 26 b. m. o guiz. 6 wieczorem, p, Iguaoy Da 
szyński rozpoczyna wykłady p. t. „Poseł, jego pra­
wa 1 obowiązki".

Konkurs łyżwiarski urządzony staraniem E. S. 
„Craeoyia" odbędzie sią 11 lutego o godz, 10 ra 
no, Do udziału w konkurcie zgłaczaó się mogą nle- 
tylao członkowie 1 uczestnicy klubo, lecz także pa­
nie 1 panowie z poza klubu mieszkający stale w 
Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje zckretaryat zlica 
Zgoda 1 od 6 do 71/* wieczór. Opis figur i wa­
runków nauyć możnr tamżo, tudzież w kasie w Par 
ku krakowskim, również n firm Auto-Palais (Plac 
Szczepański), p, Romana Drobnera, p. A  Weis.. 
manna (uh Szewska 13).

Z uniwersytetu. Pp. Zy gmunt Stanisław Rehan, 
rodem z Symferopola (Krym), otrzymał w uniwer­
sytecie JaglellońsKim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich, a Wiktor Chrupek zastępca nauozyciela 
w glmnazyum fiw. Jacka w Krakowie, rodem ze 
Stryja, stopień doztora filozofii.

Błędni rycsrze. W  poniedziałek wieczorem w 
alei dla pieszych na Błoniach, harcowaii dwaj mło­
dociani panowie na koniach. Szczególniej jedei w 
białej kurtce i białej czapce najeżdżając na prze- 
choduiów, zamiast przeprosić, odgrażał alę szpicrutą. 
Napaści powtarzały się aż do ulicy Wolskiej, gdzie 
jak zazwyczaj brak policji, któraby pouczyła tych 
młodzieuców o dotyczących przepisach, a przecho­
dniów uwolniła od tej swawoli.

Fatalne pomyłka. P. W . W., śluccasz medycy­
ny, zażył przez pomyłkę boroformu i stracił przy­
tomność. Zawezwane pogotowie ratunkowe ocuciło 
chorego i oudalo dalszej opiece lekarskiej. *

IJpi-Owadrenie dziecka. Wczoraj aresztowano 
w Krakowie 32-letniego Józefa Stępnika, rodem 
z Maczków w gub. piotrkowskiej, który na żąda­
nie Jwej znajomej niejakiej Konaszewskiej zo Lwo­
wa, niewiadomo w jakim celu odebrał dla niej w 
Krakowie za pewnem wjnagrodŁenlatn od służącej 
Wincenty Kwiatkowskiej jej nieślubne d^iocko, rze­
komo na wychowanie. Dziocko to wywiezione zo 
Btało następnie do Królestwa, a matka obecnie nie 
mogąc go z powrotemdosrać, zawiadomiła poiicyę o 
zagaittowem zajścia 1 dlatego Stępnika aresztowano.

Z kroniki poiloyjnaj w Podgórzu. Pulicya w
Podgórzu dokonała aresztowań kilke małoletnich 
złodziei, kcórzy dopuścili aię‘ sałego szeregu kra
dzieży- r->?f'-'Lsię jniam yięię >  ..<} klacz" 1 M ę ­
tni Piotr Wa'owski. 16-ietni Julian Jeżyński, 15 ie 
tni Jan Kuchowicz i 14-letal Jan Banach. PrOez 
togo aresztowano Jana Manockiego, za kradzież 
garderoby na szkodę Michała Mechata.

M r ó n i b a .
I Ł r a i i d w ,  25  atycz.na.

Reduta prasy, w  myśl objawianyoh z wiem 
stron życzeń, aby ułatwić paniom sprawę nabywa­
nia, wzglęanie wypozyczac :a aomin, komitet swró- 
cił się, jak już donieśliśmy, do kilku firn tutej­
szych, poczem przyjął ofertę p. Franciszka Holuba 
(FJoryańska 6 ).

Otoż p. Hoiub zawiadamia aa naszem pośrednic­
twem, że najrozmaitszego rodzaju domina, czarne 
I kolorowe, jedw ibne 1 klotowe, już partyaml nad­
chodzą.

Gdyby chodziło o dalsze zamówienia, należałoby 
się pospieszyć, bo do reduty jest jeszcze zaledwie 
10  dni.

Ceny domin są bardzo przystępne; jnż za 8 ko­
ron muźna ładne dom'no wypożyczyć.

Bai sam arytanek, który odbę Izie się 6 lutego 
w saiach Starego Teatru, bęuzie w tym karnawale

Z  k i - Z a j t - U
inspektorat dia uzuneł Tających Dolskich 

3zkół nrzemysłuwych na Śląsku Cieszyńskim.
Z Cieszyna piszą nam. W  ostatnich czasach po­
wstał na Śląsku Cieszyńskim szeieg Dolskich uzu­
pełniających szkól przemysłowych dla młodzieży rę­
kodzielniczej, narażonej dotychczas niejednokrotnie 
na wynarodowienie w szkołach czeskich lub nie­
mieckich. I tak powstały szuoły tego rodzaju w Cie­
szynie, Orłowie, Dąbrowie, Błędowicach i Czecho­
wicach na Śląsku, a w Mor. Ostrawie I Przywozie 
ua Morawach, i Przy nominacyi na inspektora dla 
wsżjmUich tych szkół odnieśli Polacy sukces, gdyż 
ministerstwo robót publicznych zamianowało nim 
w swoim czasie x Polaka »  uoóbiu p. Lucyanr Beeke- 
rs ze Lwowa, dotychczasowego iż Rektora dla szkół 
przemysłowych w Gallcyl wschodniej - Obscsli { -  
Beck er z prwoda '.amiasowania go dyrektotem 
szkoły rzemiosł Ludo wlanych w jarosiawiu zrzekł 
się inspektoratu ntd szkołami Śląskiem!, wobec cze­
go dzisiaj szkoły te sn bez opieki i zastępstwa 
Wobec władz. Wprawdzie znsczne oddalenie oraz 
do?ór szkół ta.klcn w G alicji wschodniej przeszka­
dzały w wysokim stopniu w urzędowaniu p. Becke­
rowi, mimo to Polać, cieszyli się, że inspektorom 
nie został Niemiec lub Czech. Obecnie domagać 
się należy, aby szkoły te dostały w najkrótszym 
czasie nowego polskiego inspektoia I by oLowlazki 
te powierzono jednemu z inżynierów i profesorów 
państwowej szkjły przemyBłowej w Krakowie, In 
3pektor z Krakowa o wiele łatwiej będzia mógł 
obowiązki swoje spełniać, gdyż z Krakowa dc Bo 
gumina niedaleko. Posłowio polscy na Śląsku po­
winni kołatać w tej sprawę do władz centralny ch, 
a Koło polskie zaDewne noprze to zupełnie uzasa­
dnione żądanie poiskie. f  atz.

Włamanie, z  Chrzanowa piszą nam: nocy
z poniedziałku na wtorek dokonano włamania w 
Chrzanowie do sulepu powiatowego zw ązhu Kółek 
rolniczych przy ulicy Henryka. Włamywaczu dostali 
się do sklepu od wnętrza za pomocą wytrychów, a 
następnie pizez odsuniętą zaLuzyę po wybiciu Bzy- 
by w oknie wystawowym, w y n i e ś l i  z e  s k l e p u  
w i e l k ą  k a Bę  w e r t L e i m o w s k ą ,  która na 
sankach wywieźli z miejsca kradzieży. Nadto skra­
dziono ze zapasów .sklepowych kilka flaszek wódki, 
oraz inne drobniejsze rzeczy.

“ Gdy włamanie spostrzeżono i za w indom1 ono miej­
scową władzę bezpieczeństwa, rozpoczęto przede- 
wszystkiem poszukiwania za kasą, którą z« wzglę­
du na ciężar i rozmiary, włamywacze nie mogli Uk 
rychło i zbyt daleko wywieść w bezpieczne miejsce. 
I rzeczywiście poszukiwania te wydały wkrótce re­
zultat, bo oto niedaleko w leżącym naprzeciw par­
ka pp. Łoewenfeldów znaleziono na małych sanec^- 
:ach otuloaą w skradzione w sklepie futro kasę. 

Kasa była z zewnątrz zniszczona, z puzaginanemi 
bokami —  do wnętrza jednak, włamywacze się ule 
dostali, pozostawiając w schowka nietknięta zawar­
tość kilkuset koron..

Kasę, jur wsuuzuje podziurawione futro, usiło­
wali włamywacze rozbić ioporuami, bijać dla uni

knięcia hałasu przez futro. Cała praca była jednak 
bezskuteczną, g o jż  prawiopi dobnie zbliżający się^ 
dzień nie pozwolił im wyzyskać sposobności. N* 
podstawie wdrożonych dochodzeń przez organa ślad- ' 
cze, aresztowano, jako podejrzanego o współudział 
we włamaniu, jednego z miejscowych stróżów ka< 
mienicznyoh.

Aresztowanego zdraiziły powalane buty i sanki, 
których jest właścicielem. Mianowicie przy rozbija-, 
nia kasy, wysypał się z wnętrza popiół, który osia­
dał na butach i ubraniu zajętych pracą włamywa* 
czow, znacząc niejako ich ucz stnktwo w zbr^-nl, 
Lalsze aochoćzenia w toku. O Kradzieży ' 
wodzącej niezwykłej śmiałości włamywaczów, za­
wiadomiono wszystkie okoliczne posterunki żandar- 
m erjl oraz krakowską dyrekcję policji.

Justo, 2E stycznia. E g z a m i n  k w a l i f i k a c  
c y j n y  dla nauczycieli szkół ludowych pospolitych 
przed komisją egzaminacyjną w Jaśle rozpocznie 
się 19 lutego. Termin wnoszenia podań do 10 li* 
tego.

Z e
Pomnik Adama Mickiewicza w Paryżu. Z Pa

ryża donoszą do „Kuryera Warszawskiego". Arty­
sta rzeźbiarz p. Emil Bourdelle przedstawił ua 
posiedzeniu komitetu budowy pomiika A. Mickie­
wicza w .Paryża w dniu 13 b. m. stkice 1 pro­
jekt pomnika. P .ojekt p. Bjurdelie obudził wie’ kie 
zajęcie i zyskał od razu jednomyślne uznanie. Ar­
tysta wyszedł poza granice dotychczasowego sca- 
olonu w odtwarzania postaci Mickiewicza i przed­
stawił wieszcza jako pielgrzyma, kroczącego w nie-- 
znaną krainę przyszłości z kijem w ręku... Podo­
bieństwo podchwycone doskonale, a twarz natchnio­
ną modelował p. Bourdelle według znakomicie prze­
chowanego dagerotypu z czasów profesorskich, znaj­
dującego się w Muzeum Mickiewiczowsklem w Pa­
ryżu.

(t>) W ieozor mazurowy w e Wiadniu. Piszą nam 
z W i e d n i a :  Doroczny bal polski, będący jednym 
z nSjchętniej odwiedzanych zabaw taneczuych w 
karnawtle wiedeńskim i mający długoletnią sławę 
jednego z najwspanialszych i najwytworniejszych 
wieczorów —  odbędzie się w tym roku w e c z w a r ­
t e k  8  l u t e g o  w wielkiej sali „Eeethoyena" przy 
Strauchgasse 4. . Czysty dochód przeznaczony jest 
ua celo dobroczynne. Nad zapewnieniem „W ieczo­
rowi mazurowemu" jak największego powodzenia, 
pracnje bardzo zapobiegliwie komitet, któremu, jak 
za lat dawnych, przewodniczy prezes Koła polrkie* 
go dr Looa B i l i ń s k i .  W  skład koaiitetu „W ie-, 
czoru mazurowego-' wchodzą między innymi szefo­
wie oekcyjni dr Ćwikliński, dr Gałecki, radcowie 
dworu Fedorowicz, Deeykiewicz, Kerb3t, Koeller, 
Łopuszański, Kleeberg. Łoziński, Piłat Struszkie- 
wicz, posei Zarański, radcowie sekeyjui Waygart 1 
Lewicki, redaktorowie Inieuder, Larz-nowski i No- 
wlczi, seifretarze ministeryalni dr Tadeusz Rittner, 
dr Leopold Starzew3ki i w. i.

Jasełka W Wiedniu. Polskie stowarzyszenie ro­
botników „O jcłyzna" w Wiedniu urządza w du.aeh 
28 b. m. I 2 lutego - b. r. we własnej sali ntewa- 
rzyszenia (III. Uutsre Yiaduktgasse 1. 35) Jasełka, 
uscenizowane przez Waleryę Szalayównę Bilety 
nabyć rnożn? w lokalu stowarzyszenia, w zakrystyi 
kuścioła na Reuuweg 5a, tudzież w dniu przed­
stawień przy kasie.

(b) „Cholm Rum/nei In Gaiizien". Piszą nam z 
Wiednia: Grucka „Tugespost", - jak i inne pisma 
niemieckie w Austryi, zasypy wena są przez rusKich 
poalów artykułami na róźue tematy, naturalnie bi- 

ną aiatui % pyy/o lu jAroślad 7t- TĄ 
Polaków, na jakie „ukraiński", czy „rosjjsk i" na­
ród w G alicji jest narażony „Tageapost" 9 b. m. 
zamieściła duży artykał o „rozłamie w ruskim na­
rodzie", gdzie, samo się przez sio rozumie, znalazły 
się przeważcie narzekania na „Ląchów". Obecnie 
jeden z niezmordowanych ruskich polityków parla­
mentarnych obdarza ją artykułem pt. „D er polni 
sebs Oholm-F.jmmel in Gaiizien". W  eiukubracyi 
ruskiego posła zuajdujomy narzekania na „prześla­
dowanie ukraińskiej ludności w 'guberniach Biedio- 
ckiej 1 chełmskiej przez polską szlachtę i księży". 
Pan ów dalej uważa . wydzielenie tych guberuij 7- 
Król. Polskiego za „celow( i pożądane", gdyż 
„dalrze pozostanie Rasinów w Król. Polakiem, by­
łoby ich bezlltośnem wydaniem na łun latynizacyi 
i poloniaacyi". Naturalnie akcya chełmska w kiaju 
i Kole polakiem nie podobała się ruskiemu mężowi 
stanu, który ostro gani 1 polski patryotyzm i „na­
miętność jego wybuchu".

Czesi o SDrawle chetm sktoj. P. Adolf Czerny" 
znany przyjaciel Polaków, rozpoczął w wydnwanem 
przez siebie w Pradze „Przeglądzie słowialiSKim." 
u tuk mMzhp o ej p n e f  p. i. n0l2-hs: (Spr
wa chełmsknd Preca ta, plenna oczywiście w du­
chu przychylnym dla Polaków, opartą jest na wszyst­
kich polsldch źródłach i puolikacyach, wyoanych 
w Polsce w tej Bpraw ie. Zdaniem p. Czernego, spra­
wa chełmska jest w zasadzie waiką nacyonallzmu 
rosyjskiego o wpiyw w tej ziemi - walka kultury 
wschodniej a zachodniej, reprezentowanej tutaj 
przez Folakó*.
, (b) „N aroJni Bum W W iedniu". Donoszą z W ie­
dnia: Czesi w Wiedniu w najbliższym czasie roz­
poczynają budowę nowego „Narodu^go Dumu". Sta­
nie on w arugiej dzielnicy Wiednia (Leopoldstadt), 
gdzie stosunkowo mało mieszki Czechów, kosztem 
200.000 koron. Czesi w każdej dzielnicy budują 
domy narodowe, w których się mieszczą stowarzy­
szenia ich, biblioteki, czytelnie, Sale zabaw, szkół­
ki, hotele i t. d. Polacy zaś dotychczas na wyou- 
dowanie własnego dachu zdobyć się me mogą. —
A szkoda, że żadne z licznych w Wiedniu polskich 
stowarzyszeń akcyi w tym kierunku Lie podjęło.

WOlWa odznata pułkowa, ja k  to już donieśliśmy, 
dotychczasowy pułk kolejowo-telcgraflczny został w 
ten sposób podzielony, że powstał nowy osobny pum 
telegraficzny. Nowy ten pułk otrzyma na kołnierzu 
nową odznakę, a mianowicie skrzydlate koto z bły­
skawicami —  dlr oficerów wyszyte na suknie zlo­
tem 1 srebrem, dla podoficerów wyciśnięte na po- 
srebrzauem metalu. Kształt koła będzie odmienny 
ud koła pałitu kolejowego, które pozustanie ber, 
zmiany.

MięSO tanieje, ale niestety tylko w Wiedniu. Bydło 
rzeźue średniej jakości na targu.wiedeńskim pota- ■ 
niało ponownie w dniu 22 b. m. Skutkiem tego 
akcyjna Rzeźnia ooniżyła, w sprzedaży drobnej ceny 
mięsa -arówno pierwszej, jak drugiej jakości z n o ­
w u  o 5 halerzy na kilogrrmie. ^

Znowu Jan Orth. Jak donoszą dzienniki ame< 
rykańskie, pewien przedsiębiorca, ntóry odbył wła­
śnie w interesach podróż po Meksyku, nazwiskiem 
Ellls, opowiada, żo w pewnej, małe przez cudzo 

(ziemców zwl( dzanej okolicy stanu Miehraa w Me­
ksyku, _nalazł Jana Crtha, t. j. aicyksięcia austrya- 
ckiegu Jana Salwatora, który przed 21 laty W 
podróży do Obili zag in ą ł bez wieści, mieszkającego 
w szczęśllwem pożycia małżeńsdem z aktorką

C/wartek, 25 Stycznia 1912. .

nie y  joy iam  towaru, lecz za to na m iejscu z lyw rm  go po ziianj ch tanict cenach, i tak nabyć można 5p6C]ralncĆĆ: W yprawy peto- 
taniej niż wszędzie: grzebienie, szczotki do zębów hygien, do włosów, sukien, paznokci, mydła, per- żn cze i artykuły kygien dla 
fu ih y, w odj kolońskie, w ody do ust i włoków, pasty ao zębów  i obuwia Masa franc., wosk, teipen- Pan, e k s p e d y c y a  d js k r e t n a  
ty n a , benzyna do jcd ln g . Znaną z dobroci woilę leśną, i kadzidło. —  Św ieży tran rybi lllT & 3  K. ł i-t i  kom ec0, w
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ai Strnbel. Pow^dzlał, że poznał go odrazo i dał 
C tem znać konsulatowi auytryn^ko-węgierskiemu w 
Meksyku.

56 lat w zagładzie dla obłąkanych. Przed Lil­
ka dniami w zakładzie dla obłąkanych Am Steinhot 
pod Wiedniem umarł niejaki Karol Knoll, który 
bez przerwy od r, 1855 znajdował się najpierw w 
lakładzie dli. obłąkanych w Brfinenfeld, następnie 
zaś, po zniesieniu tego zakładu, przebywał w a»- 
kładzie An Stelnhuf. Knoil, yn profesora uniwer­
sytetu w Pradze, zachorował umysłowo po raz pierw­
szy w r. 1818. Dostał się naówczaB ao zakładu 

iłąkanych przy szpitalu powszechnym. Zakład 
— _^3ny jest dotąd w Wiedniu pod n«zwą „Kalser
Jozef Gngllmpf" —  „babka (pieczywo) cesarza Jó- 
it fa " . Przyszedłszy do zdrowia, ukończył szkołę 
średnią i wstąpił jako praktykant do urzędu arch' 
walnego, którego kierownikiem był Grillparzer. —  
Później znuwn zachorował i w r. 1855 dostał się 
do zakłada dla obłąkanych w Prtinenfeld. Z początku 
zdradzał objawy gwałtowności, ale od 30 lat był 
spokojnym. Uczył ńę ciągle rozmaitych języków i 
nieustannie pisał. Knoll był wcgetaryaLinom i awo- 
lennikiem leczenia zimną wodą. Umarł nu z a p a l­
nic płuc, licząc 78 lat życia.

„Tajny klasztor". W  Białym Stoku kilkt dziew- 
czątek fabrycznych, Polek, w cela oszczędnjści wy­
najęło sobie na Bojarach mieszkanie W3pólne, w 
którcm, jak zwykłe w każdem mieszkaniu katoli- 
ckiem, były obrazy świętych I półeczka, czy ko­
moda z porcelanową na niej statuetką Matki 
Bosldej i dwoma świecami w lichtarzach. Zawla- 
domluna o tem policja, wszedłszy do owego mie­
szkania, obejrzawszy je, poradziła usnnąć ten 
„ołtarzyk" jako ocjaw „tajnego klasztoru".

Samobójstwo defraudanta. Z Monte-Carlo do­
noszą, że odebrał sobie tam życie Stanisław R y - 
e h t e r ,  kasyer jednego z lwuwskich banków ku­
pieckich. Rychter dobrze był znany na bruku lwow­
skim, gdyż luoił się obracać w kołach młodzieży 
wesoło się bawiącej. Żył nad stan i dlatego zacią­
gał ustawicznie pożyczki; kiedy się jednak k ied y t 
wyczerpał, popełniał malwersacje, które wyszły 
wkrótce na jaw. Uciekł więc do Monte-Orlo i tam 
próbował szczęścia w grze. To nie dopisało 1 dla­
tego odebrał sobie życie.

Na cele Reduty prasy nadesłali: Zdzisław hr. 
Tamowsai 10 K, Zygmunt Mcndeliburg 10 K.

Car grunwaldzki- Do zarządu głównego T. 3. L. 
w Krakowie wpłacili gotówką na Dar grunwaldz­
ki: dr Jurowicz F., Lwów, K 6 ; urzędnicy poozto- 
Wi, Tarnów, K 703; dr Przybyło S., Krościenko, 
K 25; Eliasz K., Żółkiew, K 5; Pracownicy w 
przemyśle naftowym, Krosno, K 46; Gałdzińskl S., 
Limanowa, K 10; Koło ła ń  T. S. L., Stanisławów 
(zebrane) K 120; Żłocicki W., Lwów, K 8 ; dr 
Lehman A., Grębów, K 20; Sikora W,, Kraków, 
K 6 ; G., Warszawa, K 190 h 12; Stowarzyszenie 
prztin. gosp. szynkarskie, Kraków, K 5434 h 62; 
łlarszaiek W., Kraków, K 6 ; dr Zydłowicz W., 
Kraków, K 3 ; profesorowie girnnaz., Podgórze, K 
44; profesorowie gimn&z. św. Anny, Kraków, K 
24; Hoitzmann II,, Kraków, K 2 ; urzędnicy dyrek­
c j i  kolei państw, oddz. V, Kraków, K 137 H 60; 
Jtittlgsteia H., Lwów, K 2 h 60; Schindler J., 
TySmienica, K 8 j Zaleski J., Jasło, K 1: Grzy­
wacz A., Kalwarya, K 2 ; dr Kucharski E., Lwów, 

K 6 ; urzędnicy salin Kaczyka K 3: Mark L., B ir­
cza, K 1; Airay W., Tarnów, K 28 h 00; urzęd­
nicy salin, Boischów, K 4 ; nrzę lnicy salin D di na 
K _4 h 60; Storowy W , Kołomyja. K 6 : Bielaw 
■ ileimanice, K  4 , urzęc-nicy salin, Bochnia, 
K 12 r 40; D. J., Kiaków, K 6 ; Machnicki W ., 
Bochnia, K 6 ; Stojowscy-RybczyńskI, Kołomyja

X  K 10.
Ogółem deklarowano do dnia 7 stycznia jł912 

K 1,598.748 h 83, wpłacono getówką K 742.641 
h 29.

AOncerty n& ślizgaw ce w Parka krakowskim 
Odbywać się będą na przyszłość jedynie w niedzielę 
1 święta

ni. r or.inlK T. Kuści uszkl złożył w adminina- 
ęyl „Nowej Reformy" dr Bardel 25 K, zebrane w 
towarzystwie.

Skłaual. dla Tow. ratunkowego słożyll Janow ie Kra-

iewioy i0 K samiu.t wieńca na trumnę ś. p. Czesława 
JeMni Grodzkiego.

Na »«_«._ w Fawliko wicach słożyll nen-ieSlnicy a Pod- 
ffórz i ” K, sebrana prsy opłatku w śoiałem kółka; N. 
gi. 6 K. *2 a aa., eurane i  okazji imienin p. Henryki 
ID-atoweJ w Jodłowniku.

D.a Tow Szkoły ludowej złożyli Kotiersowie 90 K 
•amiaat wieńca n . trumnę i. p. Barbary z Brelteaw.l- 
aów fizpororef

Bład drukarski. Y& wtorkowej korespondencji z Chrza 
nowa zaii d błąd drnkarsIT co do zamieizozonego _ta 
końou nazwiska. Zamiast M. Krygiera, ma byó: M. Kry- 
gicza.

Z kraka obsei-wateryum. unia 94 a tyczni- ter.
mometr do«edi od — 8 8 do -fi a-d Cels.; barometr 
opadał.

linia 20 stycznia a golzlnie 7 rano stan barometru 
789-8 .nm., termometru — 3-2 Cel,; — wiatr półnoono- 
wscbodni.

Zakopane. (Tel. ^wiązka -turystycznego.)
Cie, ijtu n ij wyższa +  6-0, najniższa — ' l o 1. Ciśnie­

nie powietrza #88, kierunek wiatru południowo-zacho­
dni. .Prognoza: pogoda.
Bepertorr teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakow5e.
We czwarte*: .Opiekuj się Amelią",
W  piątek: „Wielki Fryderyk".
W soboty: „Majerowie- .
W aiod^el- pc południu: „Betleem polskie"; wieczór:

, Majerowie” .
W p- .led zia łek : „Tamten".
Repertuar teatru  miejskiego we Lwowie.
Y p ią tek . „U piory

Yó soDotę po południu: „Żydzi"; wieczór: „Cayalleria 
tnsticana" i Pajace".

W niedzielę po południu: „Żywy trup"; — wieczór. 
„Carmen".

Uniwersytet ludowy irn. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

V e czwartek: Dr B. Hydzewiki: „Geologia" (IV wy­
kładów ilu°tr. obrazami świetlnemi.)

W piątek; Prof. M, Bogucki- „Starożytna Hellada". 
(Cyk) wyziadow, obejmująoy dzieje nor tyczne, itera- 
inrę, filozofię i  „ztuk,‘ starożytnej Hellady). (Dalszy 
ciąg).

W sobotę: Dr Br. Rydzewski: „Geologia". (V wykład 
ilustrowany obrazami świetlnemu)

Szkoła nauk epołecz.io-politycznych. >
We czwartek od godz. 6—7: L. Wwiiawski: Kwestya 

ruska; od godz. 7—fi: Dr R. Bereś- Produkov» i knn- 
sum-ya; on godz. 8—9: WL Stadnicki: Ziein e polskie.

W p.ątek od godz. 6—7: I. Daszyński: Po*_ł, jego 
prawa i obowiązki; od godz. 7 --8 : I .  Filipowicz So 
cyolngiu; od gedz. 8 —9: Y\ ł. Stuinioki: Ziemie polskie.

W sobotę od godz. 6—6: Prof. Tokarz: Ustrój we- 
w .ę ..zny  Kg. Warszawskiego; od god*. 6—7:  8. Szpo- 
tański: Konweriatoryum, od godz. 7 —8: Wł. Studn ck i•. 
Ziemn polskie; od godz. 8 —9: Dr Z. Daszy^sku-Gollń- 
ska Rozwój i ceooy ludności w XIX i poozątkaoh XX 
stuieoia

ś r e s t o w i M e
szpieSff

Kraków, 25 stycznia.
Jak już wczoraj donieśliśny, aresztowano w Kra­

kowie międzynarodowego szpiega. Szczegóły aą na 
stępujące:

YV ostatnich dniach aresztowano w jednym z 
pierwszorzędnych hoteli w Krakowie podejrzane 
indywidum, które miało tutaj przybyć z Knilestwa 
Polskiego pod pozorem wystarania »ie o jakmś za­
jęcie. Aresztowany podał, że się nazywa Paweł 
Pełka, liczy lat 21 1 pochodzi z powiat.- bytom­
skiego na praskim Śląsku, w rzeczywistości zas
je et o wiele starszym.

Wyniki dotyczasowych dochodzeń przeciw are­
sztowanemu dać miały batdzo obfity materyat obca ;- 
żający; okazało się, że polieya krakowsua wpadła 
n jednego z najzuchwalszych m.ędzynarodcwych 
agentów szpiegowskich.

Jak Błychać, aresztowany miał już uprawiać rze­
miosło szpiegowskie w kilku państwach europej­
skich a nawet współdziałał z międzywarodowein 
biurem szpiegowskiem w Brukseli. O kazjo się da­
lej, że aresztowany odsiadywał karę 4  letn.ego 
więzienia w Brandenburgu za zbronię szpiegostwa na 
rzecz Franoyi. Słychać także, że go wiązały stosunki 
z głośnym w ostatnim crasio kapitanom L n i-U j 
który, jak wiadomo, zbiegł z twierdzy pruskiej w 
Kłodzku. W  ciągu śiedztwa wyszło daloj na jaw, 
że Pełka był aresztowany w Szwajca^yi pod za­
rzutem knowań anarchistycznych i że grał tam 
prawdopodobnie rolę prowokatora.

Słychać, że szpieg ten był w kilkunastu mastach 
europejskich aresztowanym; karyerę szpiegowską 
rozjjoczął bowiem wcześnie, gdyż w 17 — 18 roku 
życia.

Pełka włada dobrze kilkoma językami. Mówi 
wybornie po niemiecku, angielsku, francusku, ja- 
pońskn, łacinie. Po polsku mówi dobrze dyalektem 
śląskim.

Po Europie szpiegował pod rozmakemi nazwi­
skami; kilka tych nazwisk znanych jnż jest kra­
kowskiej policji. Na ra-.ie nie jest jes*a ze wiaao- 
mem, jakim poddanym jest aresztowany. Przed para 
luty zaciągnął się cn dobrowolnie do *:ożby woj­
skowej w Anstryi pod faiszywem nazwiskiem w ce- 
iach szpiegowskich, po krótkim zaś czasie zbiegł.

Przy aresztowanym znaleziono bardzo kompro­
mitującą korespondencję z warszawską ochraną; 
znalezione u niego papiery wykazały dalej, że był 
on rosyjskim Bzpiegiem 1 rgitatorem na Półwyspie 
Bałkańskim.

Polieya posiada już kilka fotografii Pełki z roz­
maitych chwil jego życia, dotychczas jednak nie 
zdołała stwierdzić tożsamości jego osoby i w tym 
kierunku prowadzi skrupulatne dochodzenia. —  
W  państwie eustryackiem indywiduum to grało 
rolę agenta szpiegowskiego wojskowego i poi Tycz­
nego.

Przychwycono go w hotelu na pisaniu sprawo­
zdania szpiegowskiego dc generalnego sztabu war­
szawskiego.

Obecnie prowadzi policja —  jak nadmienili­
śmy —  aochodzonia, celem ustalenia jego praw­
dziwego nazwiska; z&chcdzl bowiem słuszne przy­
puszczenie, że nazwisko Teiita jest zmyślone tak, 
jak szereg innycb nazwisk, których często po roz­
maitych miastach europejskich używak

5 3 8 O  a  r*3ya>X&!Ł£Ł, K r z y s z t o f  ory 
K i ? a  k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
izorzęinycli fabryk fortepiany, pianina, harmr- 
uie i piauuio za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiasiączr.G. Instrumenty używane od 
een najniższych.

Wiadomości artystyczne, naukom i brackie.
—  Komisya h istoryi filcz ifli polskiej. „Prze­

gląd filozoficzny" w zeszycie grudniowym donosi, 
że przy udziale historyczno-filczoficzrym Akademii 
tyniejętnoścl w Kranówie utworzoną zastała na 
wniosek prof. dra W ł. Heinricha komisya historyi 
filozofii polskiej Pierwsze posiedzenie komisji od­
było się w dniu 5 grudnia r. z. Do zarządu ko- 
mlayi weszli: ks. prof. dr Pawlicki (przewodniczą­
cy), prof. dr Robozjió-YI fsofcąetarz'), w cli^-^Jkroe 
ZP.stępców: prof. dr Twardowski i dr br. Zółtow 
M  Pracę uchwalono rozpocząć cd sporządzenia 
biografii wszystkich ogłoszonych drukiem v. Polsce 
prac i zbierania, a zarazom opracowywania odpo­
wiednich materyałów, W dziale informacyjny-i za- 
śłnguje na uwagę wiadomość o rozstrzygnięciu trze­
ciego konkjrsu „Przeglądu filozoficzneg: , rozpisa­
nego swego czacu na temat: „Przy czy nowość a sio- 
sanek funkeyonainy". Sąd konknrsowy, w którego 
skład wchodzili prof. di JaD Lukasiewicz, Juli n 
Ocberowicz, prof. dr Kazimierz Twardowski, prof- 
dr Mścisław Wartenberg i dr Władysław Weiyho, 
przyzna) pierwszą ntgrodę w kwocie 300 rb. dr 
Zygmantowl ZawirBkiemu, drugą —  w knocie 200 
rb. p, Edwardowi Stammowi.

— Arty&c? polscy za granicą. Z B e r l i n a  
donoszą:

Występujący w nowo założonej operze berliń­
skiej „Kurforstenoper" Kraków iaain Konrad Z a- 
w l ł o w s k i ,  zyskuje sobie coraz większa uznanie 
tak wśród publiczności, jak w prasiu niemieckiej. 
Onegdajszy jego wysfęp w roli brutalnego Seba- 
styana w „Nizinach" Eugeniusza a’Alberta należał 
z pewnością do najudatniejszych w ostai nich cza­
sach. Krytyka cała bez wyjątku chwali trk głos 
jego, 1 jak również grę, bardzo równą i starannie 
opracowaną.

W sali „DentscLer Huf" w Berlinie odbył się 
onegdaj wielki koncert „Harmonii" pod kiernnk.em 
A. Dołżyckiego, ąoświęcony wyłącznie utworom 
Mieczysława S o ł t y s a .  Olbrzjmia sala koncertowa 
okazała się i tym razom za małą na pomieszczenie 
tłumów, które się do niej cisnęły.

Wykonanie lak znanych „Sielanek", jako też 
wielkiogo, mało znanego oratoryum p. t. ,.Slaby 
Jana Kazimierza", było świetne i tak solisci: pp. 
Dagodzinska, Ceiar Zawiłowski i D ui, jako też 
chóry męskie i mieszane w liczbie 140 osób, spi­
sały się dzielnie.

P. Tadensz B u k o w s k i ,  śpiewak, Krakowia­
nin, wnnk ś. p. Antoniego Vojalki, profesora śpie­
wu I b. dyrektora krak. Tow. muzycznego, a syn 
znanego w kołach muzykalnych Krakowa śpiewaka 
amatora, ukończywszy utudya wokalne w Medyola- 
nie, a aktorskie w szkole operowej w Berlinie, 
występuje od października 1911 r. w operze po' 
sklej w Poznaniu, gdzie od pierwszej chwili zdo­
był sobie nzm.cie publiczności i prasy. O cTatnim 
występie p. Bukowskiego w „Trayiacie", w partyi

Germonti, pisma poznańskie jednozgoanle w yrai-ją 
się s cgromnemi pochwałami, podnosząc wspaniale 
brzmienia jego głosu barytonowego i świetne te­
goż wyszkolenie.

—  Zwięzła metodi języka węgierskiego dla
3afnOUkÓtY. Gramatyka, ćw'czeaia z przekładami. 
Rozmówki. Napisał Czesław Ł u k a s z k i e w i e z  
Lwów. Nakładem księgarni polskiej B. P .donie­
ckiego.

Szerokie koła inteligencyl polskiej z ty weir za­
dowoleniem powitają ukazanie się tego praktyczne­
go podręcznika nanki języka węgierskiego. Wobec 
coraz bardziej rozszerzających <ię stosunków pol­
skich z Węgrami, wobec częstszych podróży z Ga­
licy! i "Warszawy do W ęgier oraz na południe, po­
trzeba takiego podręcznika oddawna dotkliwie czuć 
się dawała. P. Lukaszkiewicz, publicysta polski, 
który izereg lat spędził w Budapeszcie, wyw!ąs&ł 
się doskonale z tego zadania, dając w rękę pn- 
bllcznośoi po'skiej praktyczny i celowy podręcznik, 
który w podróży do Węgier nieocenione oddać mo­
że usłngl.

Książeczkę poprzedził bardzo sympatycznym wstę­
pem Edward Korato, poseł do parlamentu węgier­
skiego. W  przedmowie tej czytamy: „My wierzy­
my, że przyszłość i losy środkowej Europy oprą 
się kiedyś na barkach polskiego I węgierskiego na­
rodu Niechże się wiijc one poznają!"

wobec tego należy żądać odszkodowania z kasy 
państwowej.

Londyn. Z Pekinu donoszą, żo rząd cesa^sk1 
zwrócił się do J e  p o n i i z prośoą o pomoc? 
celem s t ł u m i e n i a  r e w o l n c y i .

Komr&banńa nlsm-ecka.
Nowy h rk . Rząd wdrożył proces o odszke- 

wanie w wysokości 192 milionów dolarów z 
powodu podawania zbyt niskich wartość' ze 
strony importerów n i e m i e c k i c h  tow. arty­
kułów n o ż o w n i c z y c h .

Wiedeń. Soan b ministra dra E b e n k o c h a  
znacznie się pogorszył.
.. Jtonstantynopcl. Prezydent Izby Acamed 
R i Y a  został zamianowany s e n a t o r e m .

 ̂ c “
(falegramy „Nowej Reformy" z d. 25 stycznia.)

CsfrzeUsrakule &zy£ł;ckic^.
Rzym. Dzienniki donoszą, że okręty włoskie 

o s t r z e l i w a ł y  w c z o r a j  a z y a t y c k i e  
w y b r z e ż a  t u r e c k i e  m i ę d z y  G a z a  ‘ a 
R a f a k .  Wcjske t u r e c k i e  m u s i a ł y  s i ę  
c o f n ą ć  w g i ą b  k r a j  n. ‘
Blokada «?Eo:Ua ma morsa 

nem.
Rzym. filinisteistwo spraw zagranicznych du- 

mosio przedstawicielom obcych państw w Rzy- 
lie że i osada, zapowiedz1 ana przez k)men- 

danta wiopfc.ej floty na Morza Czerwonem, roz­
pocznie się nie 22 b, m , lecz 24 b. m., oraz, 
że okręty  ̂ ner tralue otrzymają pięciodniowy ter­
min od chwili ogłoszenia blokady, aby się mo­
gły bez przeszkody oddalić z blokowanej strefy

Siliły  w r ? O ji i t ć v .
Berlin. „ iiorgenpost" donosi z Tunisu, że 

Włosi ponieśli przy ostatniej walce koło G a r- 
g a r e s z  wielkie utraty.

T unia. Parowiec znajdujący 6ię w służbie ro­
bót publicznycn u rząau tunezyjskiego, który 
wywiesił flagę tanezyjsną, został na wysokości 
Bioau w oddalenia 10 mil od wybrzeża zatrzy­
many p”zez włoski torpedowiec-, który prawdo­
podobnie z powodu podobieństwa flagi sądził, 
że jest to okięt turecki. Po stwierdzeniu, że 
jest to okręt tunezyjski, mógł parpwiec ten u lać 
się w aalszą drogę.

Sir^nS  is & o w s s L ?  j ,
Parvi. Dotąd nie ma ofieyainego potwierdze­

nia wiadomości o wypuszczeniu na wolność 29 
Turków, aresztowanych przez Włochów na okrę­
cie Manouha.

Parvi. Fremier P o i n c a r ó  otrzymał tele­
gram od ambasadora B a r r ó r e ,  w którym ten 
donosi o tonferencyi z włoskim urzędem w spra­
wie „ M a n o n b y " .  Miuisterstw » spraw zagra­
nicznych zachowuje w tym względzie najwięk­
szą rezerwę i ogranicza się do oświadczenia, że 
należy się spodziewać pomyślnego iozwiązania 
sprawy.

WMmi i

s tS uS o iośti M o r f f l f
z 25 stycznia.

P r ^ e a ile a io  w  rnii .z s ź e n  
z a g m a i s z n y ^ L

Wiedeń. W  sianie zdrowia hr. A e h r e n t h a  
l a nastąpiło takie p o g o r s z e n i e ,  że jnż w 
najbliższych dniach należy o c z e k i w a ć  wa 
ż n e j  d e c y z y i .  Przypuszczają, że jeżeli, hr. 
lehrenthal nie poda sie dc dymisyi, to otrzyma 
d ł u ż s z y  ur l o p ,  a na ten czas zami nowany 
zostanie j e g o  z a s t ę p c a ,

Budapeszt. Hr. Khuen uda się w niedzielę 
do W i e d n i a  i będzie przyjęty przez cesarza 
na audyenc-yi. Na tem posłuchania nsta'ony bę­
dzie termin z w o ł a n . a  d e l e g a c y j  i zapad­
nie też decyzya w sprawie pizesilenia w n i- 
a i s t e r s t w i e  s p i a w  z a g r a n i c z n y c h .

O w ajj-kl &i*«tyagrał cakru.
Wiedeń. Na podstawie wczorajszej narady 

w ministerstwie skarbu o k c n u s e n c y i  cu­
k r o w e j  przypuszczać należy, że zastępcy 
austryaccy ea Konwency^ cukrową otrzymają 
instrukcyę, aby żądanie Rosyi o podwyższeń e 
kontyngentu eksportowi go o 300.000 ton, z o ­
s t a ł o  o d r z u c o n e .  Rusya ma dotąd kontyn­
gent 20O.DOO ton. Austrya i Niemcy godzą się 
na to, aby na r. 19x2 podwyższyć kontyngent 
rosyjski na 300.000, a najwyżej na 350.000 ton

Prsesłlentd ^blaetowe,
Lizbona. Jak słychać, w y b u c h ł o  p r z e s i ­

l e n i e  g a b i n e t o w e .

R m u c k t y  s fr a fk a w e ,
Lizbona. W  E t o n a  przyszło do starcia mię­

dzy otrajkującymi robotnikami rolnymi, ą i e- 
p u t i i k a ń s k ą  g w a ^ d y ą ,  przyczem j dna  
o s o b a  z g i n ę ł a ,  a kilka odn osło rany, Z n a ­
c z n ą  l i c z b ę  o s ó b  u w i ę z i o n o .

U suce* j£adet£w.
Petersburg. Duma przyjęła w trzeciem czy­

taniu przedłożenie ustawy w przedmiocie u b e z 
p i e c z e n i a  r o b o t n - k ó w  od  w y p a d k u  
oraz w sprawie odszkodowania za straty ponie­
siona z powodu zarządzeń osób urzędowych 
Przy tem ostatniem przedłożeniu przyjęto for­
mułę przejściową Kadetów, wyrażającą zapatry­
wanie, że cywi'nc-prawna odpowiedzialność sa­
mych urzędników jest niewystarczającą i że

. ( f t o w  o p od oficera ch .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 25 stycznia.)

'fsieaeń. Ustawa o podoiiceracn, która była 
przedmiotem wczorajszych konferencyj w minist. 
wojny, a która ma być dołączona do ustawy 
wojskowej, ustanawia p o d w y ż s z e ń . e  o d ­
p r a w y  d l a  p o d o f i c e r ó w ,  występujących 
z wciska po 4, 6 i 8 roku służby, nowe uregu­
lowanie i zabezpieczenie dla podoficerów w za­
wodach cywiłuyeh, i p r z y z n a n i e  e m e r y ­
t ur  d l a  p o d o f i c e r ó w ,  którzy więcej niż 
12 lat byli w służbie czynnej. Ustawa ustana 
wia dalej nową kategoryę podoficerów tak zw. 
p o d o f i c e r ó w  s z t a  o o w y c h .

Koszta tej nowej ustawy wyniosą rocznie 
15 do 20 milionów kurun rocznie Trzeci rok 
służby wojskowej odpadnie dopiero po wejściu 
w życie lej estawy.

Wiedeń. Podług tego projektu rządowego za 
prowadzoną będzie ranga f e l d f e b l ó w  s z t a ­
b o w y c h .  Co się tyczy zaopatrzenia podofice­
rów, to ustanowiono 5 kategoryj podoficerów.

Do I kategoryi należą podoficerowie fronto­
wi, którzy otrzymają po 4 latach służby 1000 
kor., po 6 latach 2500 kor., po 7 latach 2750 
kor., po 8 latach 3000 kor oaprawy, co wy­
magać będzie rocznie 10 milionów koron.

Do II. kategoryi należą ci dłużę’ służący ofi­
cerowie, którzy na Dodstawie certyfikatu otrzy­
mają posadę cywilną. Otrzymają oni odprawę 
od 1000 do 1300 koron, na co potrzeba będzie 
1,800.000 koron rocznie.
. Do 111. kategoryi na’ eżą ci podoficerom ie, 
którzy, jaao gażyśc. bez klasy rangi, albo też 
jako oficerowie lub urzędnicy, otrzymają zaopa­
trzenie nadal w wojsku.

IV kategerya obejmuje specyalnie ukwalifi- 
kowanych podoficerów: rysowników i kierowni­
ków drukarń. Ci mają po ukończeniu 30 lat 
służby otrzymać emeryturę do 1800 kor.

Do V kategoryi należą podoficerowie irezdol- 
ni do służby wojskowej.

K w e s t y a  i o ł du będzie rewnież na nowo 
uregulowana. Żołnierze i gefreiterzy o t r z y m a ją  
w pierwszych dwu latach służby 16 hal. dzien­
nie, w trzecim roku 25 hal. dziennie i miesię­
czny dodatek w kwocie 5 K.

K a p r a l  otrzyma w trzecim roka służby 
dziennie 50 hal. i 5 K dodatku miesięcznego, 
w czwaitym roku 1 K dziennie i 10 K dodatku 
miesięcznego, który wzrazta do 20 K miesię­
cznic w dalszych laiach służby.

P l u t o n o w y  (Zegbfiirer) otrzyma dziennie 
1 kor. 60 hal., 5 kor. dodatku miesięcznego w 
trzecim roku, 10 koror w czwartym, 45 koroi 
w piąłym roka, 20 kor. w siódmym roku, 25 
kor. w dziewiątym roku, 30 kor. w jedenastym 
roku.

F e l d f e b e l  otrzyma w czwartym roku 65 
koron miesięcznie, które wzrastają do 95 koron 
miesięcznie w jedenastym roku.

Feldfebel sztabowy zaczyna od płacy 80 ko­
ron, która co dwa latr podnosi Się o 10 kor. i 
dochodzi do maksymalnej wysokości 110 kor.

K o s z t a  t y c h  p o d w y ż s z e ń  wyniosą 10 
milionów kor. rocznie.

E ';n iH ! su M e f n s .
r v_ 0 —

Zarówno od lekarzy," jai, od publiczności, 
nadchodzą co dzień pisma "z iznŁPumi za świe-, 
tne skutki, jakie osiągnięto le cy fe r - ł jy n ą .

Jest to przetwór, który w krótkim 
przez swe n a d z w y c z a j  k o r z y s t n e  <kzla« '  
n i e  w  o s ł a b i e n i a c h , z a b u r z e n f a c n  
n e r w o w y c h -  n ie d o k r w is t o ś c i ,  b le d u K  
c y ,  w  p o w r a c i  n ln  d o  i d r o p i a  p o  w y «  
c z c r p n ją c y c h  c h s r o b a c h  i t. d., jako 
•MlabŁeulec zdobył sobie wstęD do bardzo 
wielu rodzin.

Ł e c y fe r r y n m  (owolecytynowe żelazo) ms 
smak bardzo przyjemny, łaiwo się przyswaja i 
podnieca zarazem apetyt i trawienie. — Oena 
flaszki 4  l i b r u i i ) .  Przy kupnie uważać do* 
bize na nazwę , , Ł e c j f « i r y n a “ .

Dostać można w aptekach,
Skład glówry: .tpolliefce z n m  S ch la n i*  

8 c h «  U c n r ln g  1 4 , W ie d e ń  I .

f f i u m a m

tÓTffj ia ŚŁySSnifc.
Nabożeństwo żałobne za dnsze ś, p. Teresy 

śmiałiwskiej, opiekunki więźniów stann z przed r. 
1848 I uczestniczki organizacji narodowej z roku 
1863, odnrawione zostało dzisiaj o gi dżinie 10  ra­
no w kościele 0 0 . Kapucynów. —  Zawiadomienie 
o tem nabożeństwie otrzymaliśmy nkstety dopiero 
dzisia, około południa, więo donosimy o rzeczy już 
dokonanej.

Utrudnienia fila obcych teatrów Z P e t e r s ­
b u r g a  telegrafuj:;: Ministerstwo skarbu przedło­
żyło Radzie ministrów projekt, aby wszystkie przed­
mioty z zagranicy, potrzebne do p r z e d s t a  w i e ń  
t e a t r a l n y c h ,  widowisk akrobatycznych i t. d., 
zostały przy wprowadzania do Rosyi o c l o n e  
b e z  z w r o t u  t.y c h  c e ł  p r z y  p o n o w n y m  
w y w o z i e  z R o s y i .

P e i i l i t a r a .
V.

W  ciężkim smutku po stra c iA j. p. CacsIAws* 
U rod .:«Ł .itg o , składa Rodzina ^  tem miejscu' 
najserdeczniejsza 3óg zapłać" Pizfiwjełebnemu 
Duchowieństwu, JWinu P:..nu Radcy dwom. Zbo­
rowskiemu, wszystkim PP. Urzędnikom i frak- 
cyonaryuszom c. k. Dyrekcyi kolei państwowyclim 
oraz ruchu, Członkom chóru kolejowego, Przy­
jaciołom, Kolegom i Znajomym.

W a n d a  G r o d z k a  

i S p a n n b u iie r c w ie .

Pcdz.ękowanie.
Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy od 

dali ostatnią posługę bł. pamięci Róży Z H TSCh- 
feldow Faruerowei, dziękujemy serdecznie za 
współczucie, R o d z in a .  .

F  .Id z i
■’ — o—

Wszystkim, którzy wzięli udział w na- 
szeir ciężkiem nieszczęściu, wyrazili współ­
czucie osobiście lub pisemnie, oddać raczyli 
ostatnią posługę ś. p. Zmaiłemu, przede- 
wszystkiem Przewielebnemu Księdzu Kano­
nikowi Drowi Kulinowskiemu. Przyjacio­
łom, Rodzinie, Przełożonym, Kolegom i Zna­
jomym, Korpusowi oficerskiemu I. p. Dła- 
nów, składamy rzewne, głębokie podzięko­
wanie:
Wuowa syn IJoimi. i i . ąjostra

A l e k H a a d r a

Adw okat krsjowy

H r  g t a m s ł a w
oiworzył 984 6

kancełaryę przy ul. Poselskiej, I. 20, II pi 1

W  s a f i l  H .  D M & B f t E R A
f f i o n c e r t y  m u z y k i  w o j s k e i r c j :

we czwartek od goiziny 8 wieczoiem. pod osobistem 
kierownictwem kapelmisuza, W  sobotę od godziny 
8 wieczorem, w niedzielę o l  godziny 4  popołudniu, 

1008 4 6

„ ih o w o  o t w a r t a

P en sica  H tisn ic . Elektryczność. Łazienki. 
Kncbnia wyśmienita —  U l .  R a r i n e i l c k a  O, 
I n m i e  w y ś m ie n it e  o b i a d y  w  d o m u  
I n a ,  m i a s t o . ------------------------------------------ 364

Odpowiedziały redaktor i wydawca: 

M i c h  a ł  i T o i u p i ń g k i ,

M A D  E  S  f  A N Ę .

Artykuły w tym dziale uie pochodzą od 
reaakoyi).

Łagodnie rozwainiający śi odek dotrewv 41 a wszystkich 
którzy doznają dolegliwości w tre-ieniu i m n yA  saut- 
ków siedzącego tryou życia. Fadełki 3 K. Głowna wy­
syłki przez aptekaria 4 . MOLLA, o. i k. nadwornego do 

stawcę, Wiedeń, I., Tnchlanben 9. 35

„ t e r f i l  J a g Ł e ł l o 9*
najlepsze Vergó bibułki do pap.erosow. Próbki 
franco u M. Tramera, Lwćw, K ochanowskiego 11.

D r  Ł u d w : 2 k  l i c e t ^ l e w i c z
o t w o r z y ł

R a n e e l a r y e  a d w o k a c k ą  w  H r a h e w i o  
u l i c a  W i ś l l n a  Ł .  « . --------------—  1143 1 5

Krakowskiej Spółki chemików z odpow. ogran,
Krakowie, ul Wygoda 5 ;

2344 oraz 2060/VI.
^^óniczne, handlowe i z z_l 

hygieny. —  Analizy ąyŚ5uia7~gipai T  hódrj .u
Analizy wody. Orzeczenia i oceny towarowe. 2 ia 
(Izy rolnicze. Ozncczenie wartości węgla' na pod 
stawie wyaatroóci op a łow ej.----------------- 4 3 3  4

k i n a  teleyrahczoe.
Wiedeń 25 stycznia (Giełda poiudniowa).
Marki 117'53. Renta majowa 90-75. Renta koronowi 

węgierska 90'—. Ah-^rc aństr. zakł. kred. 662-50. Akcye 
węg. zakł. kred. 8E3'— . Akcye Anglohanku 3 i6 '—.. 
Akćye Unionbanku 838 50. Akcye Bankyereinu 545-75, 
Akcye L- nderbanku E51-— . Akcye kolei państwowych 
7 2tt‘60. LomPardy 110-— . A cye fatryki bioni 779-—. 
Akeye tytoniowe 343-—. i  lpiny 69175. Riraa-Mn any 
69i-50. Akcye pias*iego Tow. żelazneso a7 1S. Losy 
tureckie 2I6-—. Ruble 954-ińo. Skoda 734-— . 4*/, proo. 
Listy zawne Banku galio. dla handlu i yrzom. -  - do

Usposobienie: Bpokojne 
arii— 2f stycznia. Dalia ooranna.)

ASoys kredytowa 3,5-25 Tow dyskontowe .92 '—.
Gtposooienie-. bez ooboty.

Glełdt: war 3zaws.<c.
Warszawa, 25 stycznia.
^-procentowa renta rosrjski 92‘10 iub.; premiówka 

z 1864 roku — •— rb.; premiówka z 1866 roau — ■— , 
4‘ /,-Droe. obligacye m. Warszawy 90-60; 5-proc. poży 
ozka ros-jska 1 emisyi 96'— rb.; 5-proc. pożyczka II 
amisyi 3łu 50; szlacheckie 330-— ; 4*(,-proo. ii3ty ziem­
skie 89-— rb; 4-proo. listy ziemskie 35-60 rb.; 5-proc. 
lisfy miasta Warszawy 9350 rb.; 4 '(f -prooeatow. listy 
m.aLta Warszawy 6 9 — rb.; 5 procentowe limy łódzkie 
90-85 rab.; listy miasta Łodzi 333-— rur.,; 1 keye Ban­
ku bandl, m. Lodzi 431 25 rb.; akcja Dank" 1 andlowe- 
go warszawskiego 4l7'18 ro.; akcye Warszewskiego Ban- 
ku Landl. VII e_iisyi 4S3—  rb.; Cukrownie dOe 50 b.; 
Starachowice 258 50 rb.; Łiloop k,3a*o0^rb.; Rndzki 
262*— ; Ruuzsi nowo 121' - - rb.; Zawiercie 325*— rb,; 
Zyrardtw 267-50 rb.; Putiłó" 147 75 b.; 5-ptoe. piotr- 
kowsi lo 91-30 rb.; Borman-Szwede 380-— rb.; Berlin 
46-21. x

Giełda zbożowa,
Budapeszt, 25 stycznia. —  la r g  zbożowy.
Pszenios aa kwiecień 11*81 Jo :l-8 S ; picenioa ni, maj 

11-78 do 11-79, pszenica na październik 10‘95 do lo-fifi- 
iyto na kwiwciiii Sj;i5 do 8-96; owies n i kwiecień 9-7i* 
do i'7S ; anko. ad-a na m a '6*71 do 8-V2 ; knkurudza na 
lipie- 8-72 do 8-73; rzepak na sierpień 75-55 J( K--c5.

Oferty mierne, obęć nupna mierna, usposonienio silne, 
mgła.

tegąg

t lY a p n / tlC r y  *a& xuuuaać
‘  "  “ * hZczj uuć c/l̂ Iru* i -----v2 AaictJLg

to/\ceJ Uo. ko jKbtaoi ,
U Ó ^ 6 e £ ć tM £ Ó

1
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Nr 39"

Pomocnik handlowy
a działa bufetowego, oraz c h ł o p i e c  
z a m i e j s c o w y  z ukończoną n  gimn., 
realną, lab III wydziałową znajdzie 
umieszczenie w handlu korzennym i 

'delikatesów Lucyana Górki w Nowym 
SąCZU, 1153 i 2

Lekijfi jtzika angielstóp
udziela rutynowana nauczycielka (osobno i zbio­
rowo) na przystępnych warunkach. Ul. Staro­
wiślna 39, oficyny, parter, iftzwi na prawo. 

466 6 fi

B p  p r a w
przygotowuje szybko dc egzaminów prawniczych. 
Zgłoszenia: „Rutynowany pedagog*- posta rest, 
Kraków, za ukaz. kwitu iaser. 1229 1 3

MimsSaatka
i -ltynowaim, nbznajomiona z czynnościami w 
biuize adwokackipńi, znająca stenografię, pi­
sząca na maszynie, poszukuje stałej posauy, 

chętni' na prowincyi. R. Alma, Ropczyce. 
1070 3 5

€  t i O f a r y t f ó z a
przyjmie zaraz poiadę ukończony prawnik z 
dwoma egzaminami i rządową praktyką kan­
celaryjną. Zgłoszenia pod Kygorozant po_^e re 
stante KraKOW, za okaz. kwitu ins. 1209 1 2

Zdolny monter
do Jzwo; laiów elektr. i telefonów znajdzie za­
jęcie, — Wmdomość: L. Tomaszkiew-z, optyk 

i  mechanik, Kraków, ul. Flortańska 1. 2, 
1 1 9 1  t 3

posznafjs sk^ad wyrobów japońskich, herbaty- 
orąt srebra i galauteryi, Ag. l i » o i i  ski, 

-^Fortuna", ^raków, Sukiennice 1. 23. Nieu- 
wzglednione oferty zostauą bez odpowiedzi. 

1195 1 3

spacerowe
wizytowe, toalety wieczorowe, kostyumy angiel 
jkii» wykonuje wykwintnie, po przystępnych 
enach p i a^ow n ia  ukleo. d a m ak lch  A n ie li 

T o b ia n o w e ] ,  nl. Długa 34, I p. 1205 1 4

M n  d a  B ru g i^ ra
udzMa języka francuskiego 
metodą Berlitza. Ul. Karm II- 
cua 9, parte?, '940 3 10

J t t s f l  m i  t m i i t  i. . . .
tyrolskich, kompotowych i deserowych 
po przystępnych cenach. Groner, lo- 
ryańska 5 7 . 933 6 6

N O W a  A A JT U  ń  Ul L
■ A g  B = n e A e > i-----------==== =  ... ■ a Ji • . .

114

EsouifiMlć Bmnł Fratelii irincn, Kedyoton
jest wskutek swych niezmiernie dyetetycznych I wy­
bitnie rriądek wzmacniających własności znana jakc

n a jl e p s z a  w  & w ie c ie  g o r z k a

®?6fih5 źoła* at©£
flłó.wn- sprzedaż: Zygm. Winter, Wiedeń III,Uuga^gasse 20.

16 51

CzwarŁek z ó  rfiycżum 1 0 i ' / .

D w a d z i e ś c i a  b r o n
płaci

' i

P f . l f Ó i  1111717 frontowy, dowyna- 
UL *u t jL jęcia zaraz. Timże 

obiady w domu i na miastc. Łobzow­
ska 7, parter. 956 6 10

. C a t e w  k l u b u w t s
kilks nowych żakiecików damskich, kandelabry z bronzn nadeszły do

P u b lin ró i han! s itkw inei • Rurek 16
: 223 l Ssłteii

Technik budowniczy
z ukończoną c. k. wyższą szkołą przemysłową 
i kilko!etui ą praktyną, poszukuj., poł lub cało- 
dzie: mej pusady. Zgłoszenia pod P. Z poste reat. 
Kraków, za okazaniem kwitu ins. 1022 4 6

.Heble kuchenne
i przedpokojowe, £. Plesner
1196 Kraków, Szewska 21, parter, i  o

H E T 3 D A  B E R L I T Z A
ndzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wjzsz. wykształ,

Anglik z wyższ. wykształ.

Nteaiiiec z wyższ. wykształć. 

K rabów , św . Jana 3 ,1 p. 163 12 o

S n t Y n o w a n c s o
kObcypJeuta poszukuje z dniem 15 
marca 1912 adwokat Or K azim ierz  
Fabry w  K ętach . 1206 1 3

1
n i drugą hipn'ek pc banku na kamienicę. 
Zgtoszenia pod B .  s .  poste rest, k r a U C u  
gt. poczta, za okazaniem kwitu ins- 1023 5 5

Kapie kamienice
z długiem hiporeczDym, dobrze się rentujacą, 
z 1 iwoczesnemi wymaganiami, za dopłatą 
40 000 k.r., w dzielnicy IV (Pianek) lub w po­
bliża tejżi. L. R . poste restante KraKOv , 
ja  okazaniem kwitu inaeratowegc. Zgłoszenia 
do dnia 1-go lutego. 1165 2 3

landa
w dobrym stanie, na osiach oliwnych, 
za przystępną cenę do sprzedania. — 
Wiadomość u p. Piotra Parafinskiego, 
ul Długa 36 w Krakowie. 952 5 6

D r o g u e r y a
w Tarnowie, ul. Lwowska, poszukuje 
prak tyk an ta  s ta rsze g o . 1236 1 3

i
z działu korzennego, władającego biegle 
językiem niemieckim, poszukuje Kazi­
mierz Bartoszewski dawniej Maurycy 
Jabloner, Kraków, Floryańska 19.

1232 1 6

potrzeba do dobrze idącego zakłada 
przemysłowego w Krakowie. Zgłoszenia 
pod „L ahanya k a p ita łu " poste re­
stante K rak ów , za okazaniem kwitu.

1231 .1 2

- K u p u j ę
i^ n u a  męskie używane i tymcę, 

K .J S l ł j i f f e s

■ l ę b y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znak trutego warszawskiego pro- 
s* k . „ A G A T C L U « ,  wyrobu S t . 
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistrów' iarm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 530 4 10

Marka

K o e s U / ti

K o e s t l i n a  Sire Snu
Z a w s z s  ś w i e ż e  k e k s y  w  p a t e i + o w a n a m  

: Til o p a k o w a n iu . * * * & & !

Znakomite herbatniki.najłepsz-J poży­

w ienie a la  dzieci i ch o ry ch

248 15 43

i, t o m  Koncsspnowo!!? WM używanych
ĘlĘTt

3» » * u  na aprceaaż w bprosa wiolHm wy­
doiło uardzo ~ gkne, ou zamożnyoli osób pocho­
dzące landa, DÓłkryta judu o i dwukonno kuozer- 
'aetony wszelkiego rodzaju, lefckio kabryoloty, 
Stowne i t. d, — Kapuje toż wszystko ze 
zwiniętych stajen aa gotówkę lab przyjmuje 
w komis i aro. Fischer Wiedeń, II. P.ateca-r 99 
27. Hotel Koribahn. Tol, i2?07. 203 11 0

K u m u I ^
garderobę męską i damską, płacę najwyższe 
ceny. Proszę 'zawiadomić kurc-ąpnideutką W. 
D o b ro w o lsk i, A rya n sk a  i i .  332 18 tO

A U S T R Y A C fe il ŁF1O Y G , T R I E S T .  

Podróże dla przyjemności w r. 19x2

• ■ iL r

p a r o w c o m
U

Bożego ła 12.

Dwór
t  zabudowaniami, ogrodami i kawał­
kiem lasu, w' pięknej podgórskiej oko­
licy. do sprzedania. Zgłoszenia listowne 
przyjm uje A dm inistracja  „N. R eform y" 
pod J. łF. 122S. 1226 i 4

t f
3. „N a k a rn a w a ł d o  i!:’ z zy ". Od 1 do 16 lutego. 
(Tryest Korfu, Syrakuzy, Malta, Tunis, Palermo, Nea­
pol, Nizza, Genua). Ceny jazdy z utrzymaniem po­

cząwszy od 383 K.
'II. „W io sn a  aa P o iu d n in ". Od 18 Łętegod! I  ma -ca 
"(Geuua, Nizza, Ajaccio, Palermo, Tunis, Malta, Korfu, 
Dnbrov nik Trynstj. Ceny lazdy z utrzymaniem po- 

1 czawszy od 30 0  E.
i i i .  „b u  PPłuuune; '  .r y k i i  W łochk . Od 5—17 
marca. (Trvest, Korfu. Malta,Soussa, Tunis, Palermo, 
LiyornujCłcnuaó. Cena jazav z ntrzmianiem począwszy 

* ' „ ,ri < d sn r > " -«*-»■ - «
Dalsze podróże dla przyjomności podług programu.

W lip cu  i  w  s ie rp n iu  1912:
T r z y  p o S r > ó ż e  n £ i  P o m o c .
Wycieczki wokolice urządzaTlios Cookct Son,Wiedeń. 
Stałr odjazd z Tryestu: Połączenie ekspresowe T rytat- 
A sebsaad ry a  zbytkownym parowcem pospiesznym 

„Vi'iedeii“ i -,,Helouan“ — Odjazd z Tryestu w każdą niedzieleo godz. 1 po poł Ś r o d ­
k o w e  N ie m cy -k a lro  ty lk o  w  4 dn iach . Linia p o sp ie sz n a  Tryest Shangkai 
co miesiąc 4 z Tryestu Podróż trwa tylko 31 dni. W yborn y  p a ro w ie c  p a sa żersk i.

Stały ty g o d n io w y  ru ch  p o sp ie a sn y  d o  D ai-iiacyi, K o n u , A ten. Pircus) 'ło n *  
s la iłty a o p o la ; jo tygodnie odjazd d» S y ry l ■ PaLesiyny, odA ay, Ba tum u, S a lo ­

n ik i, S m yrn y, R odu , K rety, Cypru itcl.

Wyjaśnienie i zapisy w Krakowie: K. dotił.eu , Rynek główny 17; we Lwowie: 
J?ierwsze galic. przedsiębiorstwo podróży i przewozu ul. Kościuszki 7. - 429 6 6

2  r e a l n o ś c i
w Krakm e, w , śródmieściu, nadające 
się r.ą ' -.kłady' jirzemysłowe lub maga­

zyny. Również 730 8 10

6 aiekszyiii u h lh ty j
ze silu popędową elektryczną lub paro­
wą. nadających się na zakłady przemy­
słowe, zawz do wynajęcia. Wiadomość: 
Pralnia parowa w Podgórzu,

ul. N adw iślań sk a  10.

(Południ wy Tyrol)

Sanatoryum dia chorych na ułuca
ząłożone w r. 1901, powiększone w reku 
1908 i 191L. — Prospekty na żądanie

Or V. M alfer
401 16 20 naczelny lekarz

358 18 24

d l a  s w e j  c ó r k i ,  s i o s t r r  lu b  T inej k r e t , i i -ci o t ^ y m a ć

posag 6000 K
w sposób łatwy i  -tani, niech s ię  zgłosi zaraz do p. Henryka 
Fleischla w Krakowie, hoteł yRoyal , lub do Związku do- 
broczynego »dedno.śó» (»Einigkeit«) w Karlinie, L ulica Kró­
lewska 23 a.

S a  d a r m o
opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
z 4000 odbitek przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszelkiego rodzaju, któr; na żądanie 
wysyłam natychmiast. Pierwsza fabryka zega­
rów, rlanns Konrad, c. i k. nadw. dostawca. Brux 
Nr 690 (Czechy). Niklowy kotwicowy zegarek 
remnntoar 7 K, Prewdowie srebrny regarek 
remontoar 8 40 K. Budzik niklów 250 K 
Skrzypce 4'80 K. Harmonijka 4’40 K. Rewol­
wer 5-50 K. Wyroby ze skóry, przedmioty do 
użytku domowego- wyroby ręczne, stalowe it.d., 
w bardzo obfitym wyborze na składzie. 932 1 3

1095
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opłatnie do każdej stacyi w Gałicyi 
- wysyła firma

Ś IM O E L M  a S P O L
wyrób i wielki skład fortepianów 

w Bernie (Mor.), Solnotifedni ul. ć. 4.
Pianino to jest wykonane w sposób 
najmodniejszy, o strunach krzyżowych, 
z metalową oprawą i moderatorem, naj­
nowszą repetycyjuą mechaniką, w pię­
knej orzechowej skrzyni. Barwy czarnej 
lub mahoniowej o 40 K więcej. ■ Dzie­
sięcioletnie poręczenie. Mnóstwo listów 

pochwalnych. 301 25 3u 
Także fortepiany po barazo niskich ce­

nach. Zażądać ilustr. ceuniką.

D i

przewyższa swoją wypróbowaną jakością, trwałością i elegancyą 
wszystkie dotychczasowe wyroby. Obuwie „D.tlmo“ _ uznane jest 
ogólnie i  wszechstronnie za najlepsze i  jedyne. w swoim rodzaju.
Do nabycia we wszystkich większych 1 mniejszych miastach >v kraju.

Główny skład n jedynych i wyłącznych dostawców
306 firmy 11 U

C o h n  i
K r a h ó z ,  f I r a d o it i  1 3 .

„ B i h i i o t e k i i  P o g . - t S a / r E 1
każdemu, kto iej przyśle pięciu opłaconych rocznych abonentów.

. _ .  D i S e s S ^ c
n^iW  .Oteha P op u la rn a " płac,; każdemu, kto jej przyśle pięciu 
półrocznych opłaconych prenumetatorów. 1003 3 6

P i ę ć
ifRAylioteka ?0| iu !ariia " p‘aci każdemu, kto jej przyśle pięciu 
opłaconych prenumeratorów kwa.rtaln.ycli. j

„isittitołeka Peputarstó", zawiera - w wydaniu książkowym 
interesujące powieści, dzieła historyczne i geograficzne, pamiętniki, 
obrazy z dziejów kultury i obyczajów, słynne procesy i sprawy 
kryminalne, życiorysy sławnych ludz., prace, poświęcone zobrazo­
waniu nowoczesnego handlu, techniki, dróg żelaznych i żeglugi.

,JS?telio£e2ii P op u la rn a " kosztuje wraz z przesydką 12 K 
o czn ie , 6  K ;j© * o czu ic , 3  K k w arta ln ie .

Numerów oKazowycb się nie pusyła.

AAres Redukcyi 1 Mminisitaćc U!'edeft, 3 li;„ Reisnersbcssf 38.

ąjSF* Z a in a d  d o  l e t z e a i a  in e t o d i  tui B z y k a ln c m k . H K

Dr Ruuolf Mittler, Wiedeń, IX., Nussdorferstrasse 20. -  Tel. 3534 VIL,

Ambulatoryjne
lecneiue c t e M f W  n ś g wrzodów

podudzia

n„g płaski :b i żylaków bez spoczynku w łóżku zapomocą opasek uciskających. Leczenie 
riluigenowskie, gorącem powietrzem, masaż. — Ordynuje od 9—12, od 2 - ‘6, w niedziele 
i święta od 9—1-2 - n J M U y : ~ . ~  - soy 6

Zdolny, samodzielny io87 3 5

p r z y k r a w a ć *
poszukuje posady. Wiadomość: E. M., tri 
Lenartowicza 14, 111/47, Kraćów.

P ; < i w n i k
po szuka, a zajęcia w Krakowie lub na prowin- 
cyi. I2‘ /j poste rest. Kraków 1139 3 3

Bardzo nntowsa kamienica w M o w ie
tanie z powodu wyjazdu właściciela du sprze­
dania. Zgłoszenia: Kraków poste rest. Okazi- 
ciclow. kw ins, „ N. Rcf.“ Nr 1104, 1104 3 5

ngfl ibciiallerka
z praktyką, pisząca tfh maszynie, poszu­
kuje zaraz posady. Wiadomość: Kotliń- 
ski Łobzowska 31. 1147 I  3

i i
metodą Berlitza udziela t tniu R 3, O., ulica 
Gołębia 16, II p., front. 1164 2 5

. A b s ó lw e iii
Akademii handlowej w Krakowie (inatara re­
alna), z ukończoną jednoroczną służbą wojsko­
wą w Wiedniu, % praktyką biurową władający 
językiem polskim, niemieckim 1 ruskim w sio 
wic i piśmie, poszukuje zajęcia w poważniej­
szej instytucyi finansowej zaraz. Zgłos-zema 
adresować: Okazicielowi książeczki wojskowej 
z Nrern losu 392 poste rest. Kraków. 1086 3 3

Fg najwyższych obnacl1kupuje
używane

ubrania męskie iip. M Schw arc, Krakór, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 42012 20

DiająC

k a s z e l
cbrynkę. katar zaCtegiruenie. kasz<“' 
kurczowy i ksztusieo, Zftży-rs

: :  E  A I S E R A  : :
KarinełSipieL-siowt

z „trzema jodłami11,
6 0 5 0  not. uwierzytelnionych świadectw 
lekarzy i prywatnych ręczy za niezawo­
dny skutek. dadzwvezaj skuteczne i sma­
czne cukierki Paczka 20 i 40 halerzy. 
Dawka 60 halerzy. Dostać można w ka;, 
dej aptece. i 289 12 20

[u ner
Natychmiastowy powrót osłabionych sił. 
Wypróbowany środek, nie, pozostawia­
jący żadnych szkodliwych następstw.

T M liS K l M l i .
Próba K 4'20 Vs pudeł. 10 K. V, pu­
dełko 18 K. -za zaliczką lub po otrzy­
maniu należytości. Do nabycia przez 
SI Markus Aootneke, Wiedeń. III.. Haupt- 
8trasse  130, Abt 19. 813 4 ic

A k o r d e o n  v F I i u a "
na którym 

i każdy 
bez znajo­
mości nut, 
bez naucz, 
bez nauki 
może za- 

s raz grać 
; najnięk- 

łiioj sze 
' pieśni, 

tańce 
i marszej
fe ' 7,o-
bporai- 
dzony 

- z drzewa 
'ym papierem, z lejkiem ni- 
m niklowym, )U niklowemi 
! klawiaturą, 2iri/i cm długi 

wraz ze wskazówką 3 k . 3 akkordeony 8 K 
Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 
Hse as K oarad , Brńi Nr 645 Czechy. Kata­
log główny z 4000 odbitek na żądanie z a dar­
mo opłacony. 911 2 2

obleczony skorko 
kłowym, iittnikii 
klapami i nik.

Loretańska 3, II p,, wyd»,je obiady z 4 dań w 
domu i na miasto 1159 o 6

Haszkownia piwna
piinrnibe z  w łudą przy ul. Jagielloń­

skie] 5 zaraz do wynajęcia - nos 3 6

Op>osz9ttle.
Na parcelę Nr 17 narożniit ul. StaroArislnej 

i poprzecznej, w obszarze około 110 kw. sążni 
wpłynęła do zarządu masy konkursowej oferta 
s obowiązkńm budowy w .. 1912 trzeclipiętro- 
go domu. Przed załatwieniem tej oferty za­
rządca masy kunkursowtj wzywa hę' .tupną 
mających, by do 29 styczn ia  1312 \'łącznie, 
złozyli ofelty wraz z wadyum 2000 koion od­
nośnie do tej parceli.

Decyzya zarządu nastapi przed 1 łu W o  
1912 r. - ' 3

Or Bokesiaw  MiKsewick
120a 2 3 adwokat, Floryańska lt .

n i e z w y k ł a  e k a z y a  
w  k o ł d r a e ł i

V Ę ^ y  M l .  M i k o ł a j  a M e j  1

dawniej pod Kościuszkii

I ' i n k a §  F e s i e r .
Gony stałe. 109C | 3

Panna
mioda. nrzysfojua, mająca miesięcznego stategc 
dochodu 120 K, pragnid poznoć mężczyznę i a 
pewnem stanowisku, inteligentnego. 7 chara- 
ktorem, w celu matryrponialnj-m. Zgtoszenia 
ped E .  W a n d a  ? 3 ,  poste .estanto K r ’ a -  
H iiu  i ,  ze okamniem kwitu 111° 1100 i  «

wykształcona sierota lat 23. wesoła, miła. sa­
motna, 260.000 111. gotówką mając aj radąby 
poślubić Szlachetnie myślącego mężczyznę. Ih-- 
skrecya zapewni ,na i pożądana Anonimy po­
średni -i ° o bezcelowe. Zgłoszenia pod „,E in - 
s a i r  2 3 “  C tiłn , Hauj.-tpo  ̂tla^crnd. 1121

----- -ę 7-  —  - Ą i

I! Słynny od  3S* lat t

lesifaissM i
♦4-
♦

dla chorób płciow ych, skórnych 
i nerwowych "L

ilra J. Kajtey |
długoletniego kietownikn szpital/ 
powszechnego i lekarza specjalisty

w  S u d a p e s r a e

leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym - czasie najbardziej 
zastarzałe ehoro'03 -płciowe .'każ­
dego rodzaju zarówno u kobiet, 
jak i u mężczyzn, oraz bóie stosu 
pacierzowego, cierpienia pęcherza 
i nerek, upławy, wyniki zakaże­
nia krwi, nnpotencyę, osłabienia 
nerwowe i t. p. bez przeszkody 
w zawodowej pracy chorego także 
na drodze dyakreinej korespon 

dencyi.

Injekcye „Erlich 606:; .są także 
w zakładzie zastosowywane Le­
karstwa, sposoo ftń użycia i po­
radę lekarską wysyła się na żą­
danie chorego Ordynacje dzień 
58 * cały. 65 100

Koresponaencya wjęzyąu polskim.

, ♦
i

1 i

Z D rukami Literacitiei w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 10. Rsądca drukarni L. K. Głórsk

' N


